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L 2 | oha będzie” Gt dowiedział się świat do- 
Stany Zjedineczone WOJNA. piero wran gay Suny Zjednoczone odu. 


jiy karty i podały cyfry wojsk, któremi roz- |godną augurów. 


Przeszło rok upiynął od chwili, kiedy po- ,porządzają, jak i tych, które już przewio- 
łężne dziewięćdziesiqcjoilicnowe Stany jzły do Francyi. Z oświadczenia ameorykań- 


i ne 
Presimy uprzejmie e zdresowasie wszystkich listów dotyczących przedpłaty I ogłoszoń do adminisiracyi wydawnietwa. 
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roetwa nie tylko licznych domorosłych |BYCH tam uchodźców wojennych z Króle- 
polityków, głoszone tak date E powagą, | F*W2; udzielił redakcył „Kuryera Polskie- 
Zawiodły 1 wapowiedzi | Bo szeregu ciekawych informacyj o stanie, 
wielkich mężów stanu, nawet stratogów, |w jakim zasiał naszych wygnańców. Naj. 
uważających się za mieomzlnych. Lepiej | Wa”mejszą część tych imformacyj stanowi 


Zjednoczone Ameryki Póln. zglosily swo- 
je przystąpienie do rzędu państw. walczą- 
czących z mocarstwami ceutradnemi. Przez 


przeciąg jednak roku Jaromnie ciągie wy- |do czerwca 1,190.015, 


ezekiwano na tę drugą chwilę, kiedy woj- 
ska amerykańskie stana na froncie, we- 
zmą czynny udział w iej walce gigantycz- 
nej, która się tyczy na tej linii; biegnącej 


skiego ministra wojny Bakera wynika, iż 
wszystirich wojsk pod bronią ma Ameryka 
2,010.000, a z tych do Euiopy przewiozła 
icząc w to już i od- 
dział marynarzy, złożony z 14.644 ludzi, 
którzy pełnią sżużbę na okretach amery- 
kańskich w Europie. 

A wiec Ameryka rzeczywiście nie dro- 


tierpiiwie czekać, co przyszłość przyniesie. 

To jednak można stwierdzić bezpiecznie. 
Pomoc amerykańska na razie jeszcze nie 
może zastąpić frontu rosyjskiego, który li- 
czył nie milicn, ale kilka milionów fudzt. 
Dia obrony frontu zachodniego, o tyle kró- 
tszego, mają Niemcy jeszcze na czas diut- 


odpowiedź na dręczące pytanie, o ile w cią- 
gu swego długiego pobytu w Rosyj okazali 
g'ę rodacy, nasi odpornymi na rozkładające 
wpływy bolszewizmu. 


Zwyczajne (a wiersz petit Iub jego mtójsce) K m4) 
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wszystkich obywateli państwa bez różnicy 
narodowości i wyznania. Podczas obrad nad 
tym projektem przedstawiciele mniejszości 
będą mieli sposobność wyrazić przed odpo- 
wiedniem forum życzenie swoich wspó!ro- 
daków. Należy się spodziewać, że przy obu- 
stronnej dobrej woli bez trudu osiągnięte be- 
dzie porozumienie. 


Tak więc nic nie grozi niemieckiej „mniej- 


P. Dmochowski przynosi ze swego okre- j Szości” w Królestwie, którą wynosi pięć 


gu obserwacyi wieści nader pocieszające: 
„Komisyą naszą — mówi — powii:no 


od kanału La Manche ku Szwajcaryi przez  bnemi jakiemiś oddziałami, ale dużą siłą 
ziemie belgijskie i francuskie. [ma zamiar wziąć udział w tej wojnie. 

„Dochodzily wprawdzie wieści o oibrzy-| Dlaczegóź jednak tak zwiekała? i 
mich przygotowaniach Stanów, tak w A-| Z cyfr travsporiu ludzi jasno widać, — 
meryce podejmowanych, jak i we Fran-| Pierwsze miesięczne transporty wynosiły 
cyi. Mówiono o olbrzymich miastach-obo- |iedwie po kilkanaście tysięcy ludzi, dopie- 
zach, które pobudowali Amerykanie z wła-| ro w kwietniu bieżącego rcku po raz 
ściwą im szybkością na francuskiej ziemi |pierwszy przetransportowano ponad 100.000, 


szy dostateczny zasób wojsk, zwlaszcza, |w Mińsku wprost eniuzyastycznie, Rzesze 
że takie masy ściągnąć mogli g frontu juchodźców poczęły mas formalnie obiegać. 
wschodniego. Front ten też znakomicie jest | Dawano przytem wyraz wdzięczności dla 
wybudowany. Żołnierz amerykański, świe- | rządu polskiego, że zajął się losem wygnań- 


ty, nieprzemęczony, odporny i odżywiony, O. m ye 
będzie bezwątpienia bardzo dzielnym, a za- Najwymonniejszą odpowiedzią, usuwają- 
pewne także i wcale przedsiębiorczym, — |c% całkowicie tę obawę, oświadcza p. U. 


Dmochowski, s} te wzruszające Bceny, Ja 


Jednakże nio ma on jeszcze te 
Kowali i ule „loki kie towarzyszyły wyjazdowi wszystkich pz- 


wojennej, jaką niemieckiemu żołnierzowi A 
KŁÓTO -] 


na pomicszczanie wojsk, które mają przy- 
być. Mówiono o Kolei czterotorowej, którą 
przeprowadzoBo z pod Bordeaux, mającego 
być głównym portem dla lądowania wojsk, 
w prostej linii ku frontowi wojennemu. 
Mówiono o tysiącach samolotów, 
ją na okrętach przybyć z Ameryki do Eu- 
ropy, by tu zmierzyć się w powietrznej wal- 
ce z eskadrami bojewemi samolotów nie- 
mieckich. 
SN — gdy chwila czynnego wystąpienia 
ue, 
działainośvi wojsk czy samolotów &mery- 


ale za to w maju i czerweu razem juź prze- 
szło pół miliona. A więc Ameryka, wypo- 
wiadając wojnę, zgola do ziej nie była 
przygotowaną. Liczyła, mam postrach, 


r jże przyłączywszy 6ię do ententy, skłoni 
które ma- Niemcy do zadośćuczynienia stawianym 


przez nią postulatom, powstrzyma od roz- 
szerzenia wojny łodziami podwodnemi, tak 
jak powstrzymała rok pszedtem, gdy ta 
wojna na włosku wisiała, a zażeguanią z0- 
stała tylko przez zupełne eofnięcie się 


ski tak długo się odwiekała, gdy o Niemiec. Podobnie. jak Anglia, tak i Sta 


ny Zjednoczone dopiero po wypowiedze- 


dała  czteroletnia wojna, Przedewszyst- 
kiem zaś brak będzie tej armit dostatecznej 
liości, 1 to dostatecznie wyszkolonych, 0- 
ficerów, tak wyższych, jak i niższych, od 
których wraz z podofiterami tak wiele w 
bitwie zależy, gdy niepodobna ciągłe im da- 
wać rozkazy, a polegać trzeba na ich sa- 
modzielnej oryentacyi. Że armii improwt- 
zować Bię nie da, świadczy choćby przy- 
kład Ameryki, która roku potrzebowała, 
by módz przesłać pierwszy milion na plac 
boju, Tembardziej nie da się zaimprowizo- 
wać cisia oficerskiego, 


tyj uchodźoów m Mińska, któ el 

W dniu wyjazdu z Mińska uchodźcy 
kłumnie zapełniłi kościół, wznosząc dzięk- 
czynne modły; u ostatniego kresu swej TOZ- 
łąki z krajem. Uroczystej Mszy św. słuchają, 
leżąc krzyżem. Trudno słowami wyrazić to 
głębokie wzruszenie, jakiem przejęci są 
wszyscy, że oto wreszcie wracają na łono 
ojczyzny. Po nabożeństwie tworzą się przed 
kościołem grupy, z rozpromienionemi twa- 
rzami, gwarząa radośnie, Łe już tak niedlu- 
go znajdą się znowu w, kraju. Tu i ówdzie 
splatają się ramiona do serdecznego uścisku, 


kańskich nie donosiły komunikaty, coraz niu wojny zaczęły się eposobić. Odległość 
głośniejszaczynano podawać w wątpliwość, 


wyrażając tym odruchem radości swe szczę- 


Nie może też ulegać chyba wątpliwości, | EA 


że ten milion nie wystarczy, by pobić Niem- | 


czy wogóle ta chwila nadejdzie. 
Niejednokrotnie zdarzało się czytać, ta- 
kże i w polskich pismach, zdanie, że wy- 
powiedzenie wojny przez Stany Zjednoczo- 
ne — to „Jlnff* tylko. Ameryka — mó- 
wiono — nie ma zamiaru niszczyć swoich 
Bił w walce europejskiej, z której nic zy- 


oceanu zapewniała. że to sposobienie się 
może wspokoju się dokonać. 
I równocześnie z tem otwartem podaniem 


cy. Ale też liczyć się z tem trzeba, że na 
tem wystlek Ameryki się nie skończył, lecz 


cyfr wojsk, które do walki przygotowano, |raczej zaczął dopiero, że toraz będzie on 


wyglosił prezydent Wilson wielką mowę na 
grobie Waszyngtona, w której określił ce- 
le wojenne Ameryki. 
ujął, jak w poprzednich przemówieniach. 
tylko podstawowe zasady, które mają być 


mógł się już w progresywnym przejawiać i 


stopniu, gdy stworzono dostateczne kadry, 


Określił je ogólnie, |przezwyciężono największe, pierwsze tru- 


dności organizacyjne. A udział w wojnie 
będzie powoli dawać — pyzy pomocy soju- 


W podniosłym nastroju maszerują wresz- 
cie na dworzec, ze wzruszeniem wsiadając 
do wagonów kolejowych, któro zawiozą stę- 
sknionych wygiańców do kraju. Przed 
odjazdem pociągu ze wszystkich wagonów 
rozlega się koma pieśń: „Kto się w opie- 
kę podda Panu swemu“. Kobiety, dzieci, 
mężczyźni, wszystko to oora oczy, pełne 


ekać dla ciebie nie może. Jej zamiary są | 
inne, Śliśle egoistyczne, Obawia się sma 
Japonii, do walki z japońskimi imperyali- mania pokoju po wojnie. Te cztery punk- 


fandamentem dla zawarta pokoja I uzy 


xmem chce się przygotować. Wypowiedze- 
nie wojny Niemcom ma dać Ameryce spo- 
sobność, by przeprowadzić reformę ewej 
wojskowości, wprowadzić obowiązek po- 
wszechnej służby, dotąd jej nieznany, I tak 
pod pokrywką popularnego hasła walki 
przeciw Niemeom, zorganizować swoje siły 
do przyszłej rozprawy z Japonią. Wojna — 
mówiono — skończy się, nim Ameryka bę- 
dzie gotowa. Będzie ona jednak gotowa na 
czas, by móiz wystąpić przeciw żółtemu 
awemu rywalowi. 

Jak tyle rozumowań w tej wojnie, t to 
rozumowanie rozprysło się jak bańka my- 
Mana. 
ze Ameryka dopiero po wypowiedzeniu 
wojny została silniej wciągniętą w zawro- 
tny bieg wypadków, gdy rozkład wewnę- 
trzny Rosyi osłabił siły ententy, tak że wy- 
słatna pomoc Ameryki stala się niezbędną. 

Dość, że niedawno wreszcie doniesiono, 
iż wojska amerykańskie objęly odcinek 
frontu po stronie ententy. Wojska nieinie- 
ckie już i jeńców wzięły z pośród tych 
wojsk. Ale jak wielka to siła? Jak wielką 


ty, które wymienił, streścił krótko tak: 
„Dążymy do panowania prawa, opartego o 
zgodę rządzonych i opartego na zorganizo- 
wanej opinii ludzkości, 

Dalszy bieg wypadków, a zwłaszcza za- 


łez rozczulenia. 

— Tych chyba psychoza bolszewizmu nie 
tks:ęła— konkluduje słusznie p. J. Dino- 
chowski, 


$75Ików — to. czego wojsku amerykań- 
$kiemu brak najwięcej: doświadczenia wo- 
jenne. 


+ 14. PA 


O Polsce z końca XVII wieku piszo historyk | 
francuski Rulkiere na podstawie śmiadeciw ©b- 
cych podróżników: „Bezpieczeństwo panowało wj 


Rzeczy polskie. 


` . „ O . . i n Ay ~ ET 
chowanie sia Stanów przy zawieraniu po- miastach... podróżny bez obawy mógł przebywać [I 


kaju, stwierdzą dopiero z całą pewnością, tak lasy najsamotniejze, jak drogi najliczniej 
ile w tem wzięciu udzialu w wojnie ideo. | uczęszczane... nie słychać nigdzie rozmów o zbro- 
wych pobudek, a ile dobrze rozważenogo | dniach i nie lepiej nie popiera mniemania nicktó- 


egoistycznego interesu. Obojętna to na ra- rych filozofów, że człowiek z natury jest dobry”. 
zneg U F jętna 


Troska o niemiecka „mniejszość“. 
Półurzędowe berlińskie biuro Wolffa ogia- 
s22 następujący komunikat, oparty na in- 
formacyach z miarodajnych kół polskich: 


zie rzeczą dla samego faktu, iż Ameryka W Polsce z początku XX wicku więzienia zapel- 


rzuca się w bój rzeczywiście z wielką po- 
tęgą. Daleko to ważniejsze, iż tę walkę za- 
powiada jako bezwzględną „na śmierć i 


Nie można zresztą wykluczać tego |życic', jak to powiedział Wilson: „Rezul- | Wykonywania swego procederu. Stosunki na zie- 


tat musi być ostateczny. Nie moglibyśmy 
ścierpieć Żadnej ugody, ani też tymczaso- 
wego rozstrzygnięcia. Nie byłoby też możli- 
wem rozstrzygnięcie połowiczne”?. 

Zimno się robi, gdy się czyta te twarde 
wyrazy. 

Czy jednak Ameryka dotrzyma przy- 
rzeczeń? Zawiodły w tej wojnie proro- 
ctwa, nie tylko słynnej paryskiej wróżki 
pani de Thebes. Zawiodły liczne pro- 


Informacye prawy tutejszej z Warszawy 
o polskich projektach prawodawczych tłó- 
nmaczone były kiikakrotuie zupełnie mylnie 
w ten eposób, jakgdyby Polacy usiłowali 
wyłączyć » przedstawicielstwa pułamentar- 
nogo tę ozęść lulności polskiej, która -jest 
pochodzenia niemieckiego. Już sum fakt, że 
w Radzie Stanu, jedynej obecnie korporacyi 
prawodawczej, powołani zostali przez Radę 
Jiegencyjną przedstawiciele muiejszości na- 
rodowych Niemców i żydów, wykazuje, Jak 
bardzo nmieuąasadnionem jost .tego rodzaju 
przedstawienie sprawy. 
prawa wyborczego 


nione są tak szczelnie, że bezradna sprawiedli- 
wość nie może przyjmować nowych kandydatów, 
a bandyci cieszą Bię naogół niezamąconą swobodą 


mi naszej z przed półtora wieku nzzywają się 
anarchia. Dzisiejsze — praworządnością. Km. 


„e. Ma Ojczyzny łono“. 


Kierownik wydziału rcemigracyi w war- 
szawskiem ministerstwie spraw wewnętiz- 
nych, prof. Dmochowski. który, wysłany za 
specyalną komisyą, bawił niedawno w Miń- 
sku dla' dopilnowania powretu zgromadzo- 


do eejmu, wniesiony 


Tak samo projekt | 


przez rząd polski do Rady Stanu, oparty jtę pieśń nadziei polskiej, 
jest na zasadzie zupelnego EE RY wiary w wyzwolenie. 


procent ogółu zaludnienia kraju, 


„Chwalebną jest skwapłiwość „polskich 
Kół miarodajnych* w zapewnieniu opinii 


publicznej w Niemczech, że ten pięć procent 
otrzyma należne sobie prawa w przyszłe 
państwie polskiem. Nie mamy także nio 
przeciw położeniu na tej kwestyi specyal- 
nego akcentu przez berlińską agemcyę pra- 


BOWĄ. 

Możeby jednak biuro Wolffa zechciało 
przynieść nam teraz naodwrót komunikat 
o prawach narodowych polskiej więk- 
qgzośGi w zaborze pruskim? 


(wieto wolności na stepie gykarjóskim. 


„Jeden z naocznych świadków kre- 
śli następujące barwne wspomnienia 
zp tmósye dni rewolucyi rosyj: 
ekiej: q 


„U wrót Syberyi, w miasteczku Kurlan, 
świętowano zwycięstwo rewolucyi. Poza 
miastem, na stepie, kędy długimi szerega- 
mi przez setki lap pọ o tłumy zesłań= 
ców, nieraz w ciężkich kajdanach — teraz 
ustawiono pospiesznie trybuny dla mow- 
ców rewolucyjnych, dekorowane <czerwo- 
nymi sztandarami, tablicami, głoszącymi 
bajwznioślejsze wszechludzkie hasła. 

W miasteczku, od wczesnego ranka, 
wrzalo, jak w ulu. Żewsząd słychać komen- 
dę formujących szeregi demonstrantów. — 
Z początku kroczy wojsko: czapki imundu- 
ry ozdobione czerwonemi kokardkami, na 
bagnetach maleńkie chorągiewki. I te pur- 
purowe płatki w pochodzie furczą jak roz- 
radowane ptactwo po burzy. Żołnierze idą 
ze śpiewami pieśni wyzwolenia.. orkiestry 
na rogach grają „Marsyliankę*. Za woj- 
skiem liczne organizacya robotnicze, spo- 
łeczne, zawodowe, zarząd miasta, urzedni- 
cy, wreszcie szkoły, a zamykaja pochód 
szaregi jeńców wojennych... Słowacy. Gze= 
si, Polacy bez wyjątku uczestniczą w świe- 
cie. 

, W szeregach powszechną uwage zwraca- 
ja dzieci tułaczy polskich. Jest ich okolo 
50. Dziewczęta w czerwonych chusteczkacji 
na głowach, chlopcy w konfedcratkach. — 
Niosą sztandar z białym orlem i śpiewają 
równo i poprawnie mazurka Dubrowskin- 
go.. Widok niezwykły — w tem otocze- 
niu — na tych stepach, gdzie od lat, od. 
Konfederatów Barskieh... dziesiątki pokoleń 
przewędrowaio na dozacnną nietole... gdzie 
rozgrywał się epilog wszy:lkieh “naszy 

dążeń wyzwoleńczych. Dziatwa polska „8 
zdaje sobie nawet sprawy, jak wielki 
tryumf głosi niewinnemi ustami — śpiewa 
nigdy nie zni-, 


— . TAATU EE R R WO O Z O Z O TOT PO OKE OOOO YZ "JACY 


| 1 bialskich kresów. 


Biała w czerwcu. 


Biała! Komu podczas całego szeregu 
krwawych miesięcy nie obiła się atokro- 
tnie o uszy nazwa tej ledwo znanej mie- 
ściny, schowanej na samem pograniczu kra- 
ju? Któż nie pamięta tych niedawnych eza- 
sów, gdy malutka Biała musiała gościć, 
choć dość niechetnie, całą prowincyonalną 


elitę rządową i autonomiczną, najwyższe u-| tysiące 


rzędy i majwiększych dostojników. słowem 
odgrywać dumną rolę stolicy Galicyi? Splen- 
dor i przepych szamerowanych złotem kot: 
nierzy i galonów, pelnych godności i dumy 
biurokratycznej postaci, uroczysta powaga 
przedpokojów, gdzie sie tylko szeptem Io: 
mawia, legion służących, obliczających swe 
słowa na korony, czerń wyfiaczonych ints- 
resantów, wszystko to malcży już teraz do 
przeszłości. Zostało tylko trochę zacomo- 
wionych „ronds de cuids“, grupka polskiej 
inteligencyi i dawna, dymiąca setką komi- 
Rów „Biala“. 

Jest oi to bowiem ostatni wielki etap po- 
chodu niemczyzny ku wschodowi na Pia- 
stowskiej ongi ziemi, którego to pochodu 

przednimi etapami są Bielsk („Maly Ber- 

*), Cieszyn, Orłowa... To taż nic dziwne- 
4 P że ta obca nam panującym elemertem 

t ekskluzywna Biała jest... najwickszem cea- 


E 


Ì przcmy:lowem Galicyi. Tam to widzizz |milionowem przođsiębiorstwie 


codziennie czarny, brudny, obszarpany tlum 
ludzki, mówiący po polgku, który szósta 
godzina wyrzuca z rozpalonego wnętrza 
cuchnącej fabryki; tam to widzisz zajeż- 
dżającego pod przepyszną marxizeę swej ro- 
kokowej willi pana Siegfieda Maiera, wła. 
ściciela tej fabryki, którego ojciec lät te- 
mu sześćdziesiąt dzierżawił malutką ku- 
źnię i zatrudniał jednego czeladnika, Dla- 
czego nil:t nie pochwycił złotego runa na: 
szej ziemi, z tych, którzy th byli przed oj- 
com Siegfrieda Maiera i obok niego, owe 
Binłasów, Krywultów, Szczotek. 
Worków, Chrapków, Łusińskich?.. „Mein 
Vater hat zwar nur die vierklassige Volks- 
schule beendigt, aber er war ein wabrer 
Autodidakt* — opowiada z dumą pan 
Maier — „französisch hat er selbst gelerat...'* 
Otóż to! zarówno Białas, jak Krywult, jak 
i Szczotka nie skończyli więcej jak dwie 
klasy, ale żadnemu z nich nie przyszło po- 
tem na myśl zainteresować myśl czemś 
więcej, coby przekraczało wązki ozęb sto- 
sunków rodzinnych i osobistych. I zarówno 
Białas, jak Krywult, jak i Szezotka, prze: 
pędzali swe wolne chwile na refleksyach 
w szynku na temat, coby to było, gdyby 
to było lepiej, podczas gdy stary Maier ła- 
mał się z pierwszymi trudnościami han- 
dlowej korespondencyi i dobudowywał dru- 
gie ognisko do swego warsztatu... Syno- 
wie Szczotek, Worków i Łusińskich zostali 
robotnikami. albo służącymi w olbrzymiem 


Maiera, bo też ani jednemu z nich, ani żad- 
nemu z ich ojców nie wpadło do głowy, ż8 
warto jeszcze się kształcić poza odbyciem 
paru lat ślęczenia w szkole. 

Ostatecznie nie możra tego powiedzieć 
o całej ludności. Zdarzają sie i wśród tutej. 
szych autochtonów samodzielne, mi 


urabia młodą gereracyę, która zajmie pla- 
cówki po ojcach, nieraz także dzięki T. 5S. 
L., lepsze i korzystniejsze. — Bo tutaj wy- 
szło ono daleko poza swój tytułowy pro- 
gram. Biała szczyci się gimnazyum real- 
nem, jednen z największych w Galicyi, se- 
minaryum nauezycie:skiem i szkolą handlo- 
i trzeźwe jednostki, które niezgorzej pracu- 
ją cd Niemców i niegorsze osięgają wyniki. 
Niestety, ci ludzie, wychowani często y 
szkole miemieckiej książki i niemieckiego | jest p. Stein, człowiek pracy i poświęcenix, 
życia, dają się porywać atrakcyjnej siie | jakiego te kresy włatnie wymagaja. Gimna- 


Siegfrieda | 


obcego żywiołu; zostaję po nich dźwięki sło- 
wiańskie w nazwisku. Już to ta szkola nie- 
miecka i ten przemożny wpływ obcej lśnią- 
cej kultury niemało narobiły szkód w na 
szej gospodarce narodowej. Wystarczy ty!: 
ko rzucić okiem po szy]dach tutejszych wiel: 
kich sklepów i zakładów, -których właści- 
ciele płacą do Schulvereinu i wzdychają de 
Grossgermania. Że masy ludu nie uległy je- 
szczo tak szybkiej germanizacyi. to skutek 
nieraz tylko bierności jej i ospałości. Ale z 
chwilą, gdy nasz chłopek spoika się w 
„Volksschule“ z graniastem i szpicastem „a” 
gotyckiego alfabetu, z tą chwilą już o duszę 
jega rzucone zostały kości! 

Wiadomo, jak wielkie zasługi wobec na- 
rodu polskiego położyło T. S. L. ną tych tak 
silnie podminowamych kresach. Uratowałs 
ono już dla polskości tysiące dusz, krzepi. 
umacnia i uświadamia tysiące tych błednyc. 
nieświadomych swej przynależności „Śląza 
ków“ i „Wasserpolakóre' hartuje, ćwiczy -Í 


zyum spełnia swój cel znakomicie. Z ucz- 


naprężony. Mają tu jeszcze wszyscy w pał 
mięci sławną niarczką Sokołów polskich i, 
zapaśników z „Turnvereinu”, tuż przed woj-i 
ną, bojkot Niemców przez okoliczną lud- 
ność, nierzadkie obrazy cielesne, które mia- 
ły miejsce w snokoinych czasach. Napływ. 
uchodźców dał nam nowe dowody niemise: 


wa. Wszystkie te zakłady prosperują świe |kich sentymentów, ponieważ przypisywana 
tnie i wzorowo. Kierownikiem gimunzyum, | Polakom podrożenie żywności; najenergicz- 
a obecnie po dyr. Mikulskim i seminaryum. j 


ujoj zabrał się do uchodźców naczelnik noii- 
cyi Bezdek w Bieisku, który svstematycz I 
nie odmawiał pozwolenia na zamieszkanie, 
ukoronował zaś swą działalność czynem sid- 


niów, Rtórzy opuszczają zakład, wszyscy po- | nym pozafrontowego bohatera: gdy młodzież 


święcają się zawodom praktycznym. 

Godzi się tu wspomnieć i o innych im- 
prezach T. S. L.; w zimie urządzono tu kura 
modniatstwa i .hafciarsiwa i cały szereg a- 
matorskich przedstawiejt w sali (niestety; 
Czarnego Orła, ukoronowanmych prawdzizrie 
popisowym „„Kościuszką pod Racławicami”, 
Doza finansową stroną epektaklu, trzeba by- 
ło widzieć oczy i miny naszych z Suaconki, 
Czechowic, Bystrej, Jaworza, którzy oglą 
dali prawdziwego i żywego bohatera. Zre 
sztą nad podniesieniem ducua narodowego 
przy każdej okoliczności pracuje nasza Po- 


gimnazyum polskiego w Bielsku na dworcu 
żegnala Radę szkolną krajow», zabronił od- 
spiewania jakiejkolwiek pieśni, a nawet nia 
pozwolił uczniom w parach odejść do do- 
mu, jakkolwiek cała „demonsiracya* odby- 
wała się w czystem polu! — Pan Bezdcx 
jest naturalnie pewny swego orderu. 

Dla tyci tysięcy polskiej inteligencyt, 
która niadawno eo opuściła Białę, pobyt w. 
tem środowisku nie przejdzie z pewnością 
bez śladu; był on bowiem znakomitą lekcy: 
poglądową wściekłości, z jaką fia german: 
ska bije o nasze zachodnie brzesi. Groza o< 


lonia niestrudzenie. Niemało tam trudu i za-| giądanego z bliska niebezpieczeństwa po- 


sług dyr. Steina, który jest przytem znako- 
mitym i wykwintnym k-=somówcą. Pracuje 
też dużo i katecheta gimnazyalny ks. Mą- 
czyński, który świeżo nabył dużą realność 
pod „Dom katolicki”. 


Stosunek Polaków i Niemców jest bardze j 


działała skuteczniej, niżby to mogły uczynig 
całe tomy literatury uświadamiającej. 


Ludwik Tomar: 


Bir. B.. 


Zjawisko uderzylo prawdopodobnie wszy- | sprzedaż odbywać się hędzie od godziny 7 ra- 
stkich, bo tłum obserwujący witał małych |no do 12 w południe. Osoby, które w powyż- 
demonstrantów owacyjnie, patrzył na nich | szym czasie chleba nie zakupią, tracą bezwa- 
z niekłamamnym zachwytem, Słychać było | runkowo prawo nabycia chleba w odnośnyra tyt 
szept powszechny... „npołskij dieti“ i wre- | godniu. Reklamacye z tego tytułu nie będą u- 
szcie wyrwał się okrzy: „Da zdrastwutej | względrnione. 
swobodnaja Polsza!”. Wojskowi wszyscy| SPRAWA KELNERÓW. Zatarg Kelnerów 
bea wyjątku salutowali, ttum podniósł chó-|z pracodawcami trwa dalej, grożąc z dnia 


1uiny okrzyk, poparty oklaskami. Dla gar- 
eiki uczestniczących w pochodzie Pola- 
ków był to tak nicoczekiwany i radosny 
objaw współczucia isympatyi, że poprostu 
dech w piersiach zapierało. 

Rozpoczęto przemówienia, zadania mó- 
wców nie było łatwe: serca przepełnione 
kóczęściem bezmiernem. w głowach rog- 
Birzelone myśli o niespodziewanym, na- 
ciem, błyskawicznem zwycięstwie... — 
4 czem mówić? co potrącić? czy ciężką, 0- 
kiopuą przesziość, która runęła... czy wsxa- 
zać te miliony zadań, które spełnić nale- 

_ ży? Nadmiar tematu, wzruszeń, nagroma- 
dzonych przeżyć tamuje rozmach mów- 
ów. Spelniaja więc. przedewszystkiem 
b.ięty obowiązek wzgledem tych, co wal- 
c: ti, cierpieli. ginełi, nie doczekali się zwy- 
r. twa! Składają cześć poległym bojowni- 
kom za wołność, Tłum schyla głowy... TOZ- 
lega się hymn żałobny, rewolucyjny... Or- 
k'es -a gra marsza. 

Po tym wstępie poświęconym chmurnej 
przezałości, mówcy oddają cześć tym bojo- 
wrikom, którzy długie lata przemęczyli się 
ra kratą, lub przy taczksch katorzniczych, 
n którym zwycięska rewolucva rozkuła kaj- 

l Jest ieh kilkudziesięciu obecnych. 


wY. 


na dzień strajkiem kelnerów. Jak wiadomo, 
właściciele przedsiębiorstw kawiarnianych i re- 
stauracyjnych przyjęli uprzednie żądania kel- 
nerów, dotyczące wprowadzenia 10 proc. do- 
datku do rachunku, zamiast napiwku. Kelne- 
rzy restauracyjni zastosowali się do tej uclrws- 
tv; natomiast kelnerzy kawiarniarń doszli do 
przekonania, że zarobki ich będą zbyt małe 
li zażądali, aby do owych 10 proc., płaconych 
lgrzy rachunku przez gościa, właściciel przede 
sięhiorstwa donłacał 5 proc. Na odbytem one- 
gdaj posiedzeniu właśeiciele kawiarń odrzucili 
żądania kcluerów, jako zbyt wygórowane, jak 
również propozycyę zniesienia płatniczych, a 
pozostawienia inkasa należności kelnerowi po- 
dającemu. Właściciele są skłonni znieść napiwki 


i dać kelnerom stalą pensyę, oraz utrzymanie. 
Kelnerzy nie mają ochoty przystać na ten 
uklad. 


O STRAŻ NA BŁONIACH. Otrzymujemy 
| następujący komunikat: Wyznaczona ze strony 


| władz straż na Błoniach jest zupełnie niedosta- i 


teczna. Dla zapobieżenia ewentualnych kradzie- 
ży istnieje zdmiar ustanowienia własnych stró» 
żów. We wspólnym tedy inieresie upraszamy 
pp. dzierżawców czterech pasów parcel, poło- 
żonych między aleją lip, działkami Tow. anty- 
grużliczego ł gminiem pastwiskiem, aby w cią- 
gu tygodnia, od dziś począwszy, zechsieli się 


liun wpada w szał radości. Chwytają | oświadczyć, czy do tej akcyi przystępują. 


icl — podnoszą w górę... zasypują kwiatą- 
wi, czapkami.. ściskają, całują, obnoszą. 
Amaestyowani próbują dziękować — jeden 
z nich wchodzi na trybunę... uciszają tłum... 
-cheo przemówić... słowa wydobywa z tru- 
ditością ze ścienięlego gardła... mocuje sią 
ze wzrtszeniem, chce je pokonać, wreszcie 
wybucha roziywającym łkaniem i pospie- 
szuie opuszcza trybunę. Chwytają go zno- 
wu... Okrzykom i radości niema końca i 
niiary. 

Mówcy oficyxlni próbują opanować na- 
strój tlumu i skie.uwać wedlug z góry za- 
Rroslonego planu. Rozpoczynają znowu 


W tym celu upoważniony przez nas p. Skotni- 
oki bądzie przyjmował zgłoszenia na miejsou 
(przy działce 17 i 18, droga między pierwszym 
a drugim pasem parcel, w lewo od alei lipy co- 
dzienie między godz. 3 a 6 popołudniu. Koszt 
wspólnie ponidsiony będzie stosunkowo bardzo 
meznaczny f sowicie sie opłaci. 

Adam Grocle, Maciej Szukień 

BRAK ZAPAŁEK. Jak niejednokrotnie pisa- 
Hómy, w Krakowie nigdzie prawie nie można 
dostać zapałek. W sklepach ich „niema“, nā- 
tomiast u paskarzy dostać je można po 30 hal. 
ze pudełko. Jak się dowiadujemy, w miektó- 


| rych wsiach spekulacya zapałkami doszła do 


rrzemówienia. lecz dziś nio szabionowego | granie nieprawdopodobieństwa: żydowscy pas- 


nie może mieć miejsca, Tłum chee sam wy- 
rażać to, co czuje. Wszystko to, co latami, 
miekami tłumiono w. piersiach, pragnie wy- 
lobyć się na wierzch... wypowiedzieć... Wy- 
krzyczeć... uzewnętrznić, co chwila ktoś 
magle, odruchowo wznosi okrzyk tryumfu ł 
ttum powtarza go bez końca pijany rado- 
ścią... Wzncszodo okrzyk na cześć rządu. 
tymczasowego. na cześć pokoju, braterstwa 
ludów, wolności. 

Ruszono wreszcie pochodem ku miastu, 
tto Rady miejskiej. Imponujący widok!... 
Spurpurowiał step syberyjski. Niezwykłe 
treny i melodve rewolucyjnych pieśni roz- 
tizmiewały długo... leciały hm, w 
odbijały się o niezliczone groby ofiar ca- 
talu i miosły im radosną wieść o wYzwo- 
lenin 

Kto przeżył taki dzień, kto widział i sły- 
szał ten cudowny porrw zbudzonych dusz 
wyzwolonych niewolników — ten nigdy 
nie straci wiary w ostateczne 
zwycięstwo idei wyzwolęń- 
czych? temu żadne błedy. winy a nawet 
tun nie zacienniają w duszy jasnego 


Obrazi A. Sekolicz. 
| a z O a 
KRONIKA. 
WTOREK | 
Wschód słońca o godz. 344 r. 
Q Zachód w e T8 w. 
Długość dnia godz, 16 m. 08. 
Zenona ż. m. 


= 


Z miasta. 


POŻEGNANIE PROF. WRZOSKA. Dnia 6 
h. m. o godz. 11, w pięknie ozdobionej zielenią 
A kwiatami sali zakładu autropologicznego od- 
bylo się uroczyste pożegnanie przez bardzo li- 
czne trono łotlzieży wydziału, lekarskiego 

| Wrzoska, który opuszcza Uniwersytet Ja- 
gielloński, aby objąć katedrę patologii na wni- 
grarsytocie w Warszawie. Po bardzo aerdecz- 
pych przemówieniach młodzieży odpowiedział 
prof. Wrzosri. dziękując za. urządzone mu po- 
Łłemanie. Miią tę uroczystość cechował nad- 

sczaj sympatyczny nastrój, który był prze- 
"r tej duchowej łączności, jaka zawiązała 
6ię w ciu całego czasu wykładów pomiędzy 
pio Wrzeskóm a młodzieżą, czego najlep- 
kom dowodem jest utworzenie przez młodzież 
przy Tow. „Pratniej pomocy medyków“ fandu- 
szu im, prof. Wizoska, Na zakończenie odbyło 
bi; wspólne zdjęcia fotograficzne. 

Z KRAK. KOŁA T. N. S. W. Nadzwyczajne 
posiedzenie wydziału krak. Koła i pełnej komi- 
ti, wybranej w celu rozpatrywania umów od- 
toszącej si? do udzielania lekcyj w zakładach 
prywatnych, odbędzie się we środę dnin 10 bm. 
-w sali konferencyjnej gimnazyum realnego 
(IV; o godz. 11 i pół przed południem pod 
przewodnictwem prezesa prof. Un. Jag., len. 

. (urzanowskiego. Wydział Koła zarazem zawia- 
denia, Że koamisya dyżuruje w sprawach po- 
w ższych  eodziennie w gimnazyum resnem 
(IV) miedzy godz. 11—12. Nauczyciele i nau- 
t.ycielki zechcą się przed zawieraniem jakich- 
kolwiek waów, odnoszących się do zawierania 
foscyj w zakladach prywatnych, zgłaszać do 
tejże komisyi w celach informacyjnych. 

SPRZEDAŻ CHLEBA. Magistrat podaje do 
fuviicznej wiadomości, 28 czas sprzedaży ehle- 
ba w skiepach miejskich przedłuża sią o jedną 

_godzinę $ począwszy, od wtorku, t j. od 9 bm. 


| sprzedają. 5 zapałek za... 4 hal, aie za to 
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z gwarancyą, że się zapalą! 

PASEK NA CUKIER. Policya krakowska 
wpadla na trop paska cukrowego. Mianowicie 
jeden ze spekulantów tutejszych oferował roz- 
maitym instytucyom wagon cukru, znajdujący 
się na dworcu towarowjam, po 13 K 50 b za 1 
kilogram. 

KRADZIEŻE NA KOLEI. W sprawie wiel- 
kiej kradzieży pakunków i towarów z wago- 
nów kolejowych na dworcu towarowym, o czem 
donosiliśmy w poprzednim numerze, prowadzi 
policya energiczne śledztwo. Dotychczas are- 
sztowano następujących robotników: 21-letn. 
Franciszka Pantarka, 44-letn. Stan. Galasa, 19- 
letniego Jana Łyko, 45letn. Ignacego Kufecz- 
ka i 30-letniego Fr. Gendłka. 

KRWAWA BÓJKA, W pewnym lokalu przy- 
szło do gwałtownej awantury między plutono- 
wym 4 p p. Loitnerem a trzema cywilnymi męż- 
czyznami: Franciszkiem Szialiem, Maryanem 
Szawczykiem i Fr. Lełitą. Sprzeczka zazu sło- 
wna, zamieniła się w bójkę, podczas której 
Leitnor został trzy razy raniony strzałami z re- 
wolweru, a nadto otrzymał ranę kłutą w ramię. 
Biorących udział w bójce aresztowano. Leitnera 
w stanie groźnym vdwieziono do szpitala gav 
nizonowego. Jak wykazały dochodzenia, strze- 
ającym był Sztaff. 

KIESZONKOWCY. 
towały Maryana Strobingera i 25-letniego Ka- 
rola Lissa, którzy podczas zawawy w jednym 
z handli skrądli z kieszeni kupeowi lwowskie- 
mu, W. D., portfel z kwotą 1600 koron i wa- 
¿nymi dokumentami. Pieniądze odebrano. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Na dworcu kolei 
aresztowano 22-letniego Stanisława Skalskie- 
go z Proszowie z dużym tobołem rzeczy. Zawie- 
rał on ubrania meskie, bieliznę, kilka par no- 
wych bucików i t. p. — Aresztowano 60-letn. 
Wojciecha Kowala, który skradł konia na szko- 
dą gospodarza Tadeusza Kłysia z Kobierzyna, 
Ronia odebrano. 


— 


Organa policyjne a 


+ 
Z Polski i ze Świata. 


ZAMORDOWANIE DRA I. ROSTWOROW- 
SKIEGO. W uzupełnieniu podanej we wczoraj- 
szym numerze wiadomości , powtarzamy Za 
„Kur. Warsz.* nastepujące szczegóły: Wiado- 
mość o zabójstwie Dra Jana Rostworowskiego 
wywołała wśród ludności praskiej, u której 
zjednał sobie serdeczną miłość za obywatelskie 
traktowanie swego zawodu — szczery żali 
współczucie. 

Okazuje się, że Dr Rostworowski wracał 
wczoraj w nocy, około godz. 1 i pół, wraz z ko- 
legą swym, Dr Kapuścińskim, ze szpitała dla 
zakużnych im. św. Wojciecha przy u. Brze- 
skiej, gdzie nawał pracy przy chorych zatrzy- 
mał go tak późno na posterunku. Pożegnawszy 
się na rogu Targowej ze swym kolegą, Dr 
Rostworowski skierował się do domu na ul. Wł- 
leńską Nr 1, za rogiem jednak uł. Inżynier- 
skiej zauważył, że z grupy idących trzech lu- 
di jeden z nich biegnie ku niemu, zamierzając 
dokonać napaści. Gdy wreszcie napastnik po- 
czął go szarpać, wyrwał się z rąk jego i po- 
biegł do pobliskiej bramy swego domu pod 
Nr 18, ie zdążył wszakżę zaalarmować dzwon- 
kiem stróża, gdy napastnik dopadł go znowu 
i długim sztyletem ugodził w klatkę piersio- 
wa, w okolicy serca. 

Dr Rostworowski padł na ziemię, napastnik 
zaś i dwaj towarzysze zbiegli. W tej chwik 
ktoś przygodny zaalarmował milicyę, która nie- 
zwłocznie zarówno sprawcę zabójstwa, jak f 
jego towarzysza zatrzymała, Byli nimi dwaj 
podoficerowie niemioccy. í 
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Dającego siabe oznaki Życia Dr Rostworow- 
skiego milicyancł przenieśli do bramy domu, 
w którym mieszkał, przed przybyciem wszakże 
pomocy lekarskiej — zma Lekarz Pogoto- 
wia «twierdził, że śmierć nastąpiła wskutek 
przebicia serca. Stwierdzone następnie, ża ns- 
pastmicy, a zwłaszcza zabójca, byli pijant. Dwa 
z nich odesłano do policy kryminalnej, jedne- 
go zaś pozostawiono w komisaryacłe milicył. 

.Ś. p. Dr Rostworowski Hczył lat 38. Był 
członkiem wielu instytucyj społecznych 1 spor- 
towych. Od kilku lat, pracując ne Pradze, zje 
dnał sobie wyjątkową łyczliwość ludności, 
której spieszył z pomocą lekarską na każde 
wezwanie, za opiekuna zaś i dobrodzieja uwa- 
żany był był szczególnie przez liczne masy Ma- 
dności ubogiej, której niósł pomoe bezpłatnie, 
a nawet łożył na lekarstwa. Szczery też tal po- 
wszeehny towarzyszy za tmimną tak tragicznie 
zmariego młodego lekarza i obywatela. 

Ś. p. Dr Rostworowski pozostawił matkę 
I brata, wikaryusza w parafii św. Floryana na 
Pradze, ` 

Z TOW. DZIENNIKARZY POLSKICH. One- 
gdaj odbyło się we Lwowie, przy niedużym u- 
dziale doroczne walne zgromadzenie Tow. dzien- 
nikarzy polskich. Zebranie zagaił wiceprezes, 
p. Milski, który omówił rozwój Towarzystwa 
i jego działalność w ostatnich czterech latach, 
poczom wspomniał o zmarłych honorowych 1 
rzeczywistych członkach Towarzystwa, któ- 
rych zrbrani przez powstanie uczcili. Z porzą- 
dku dziegnego przyjęto do wiadomości sprawo- 
zdania wydziału z jego czynności od 10 maja 
1914 dó końca maja 1918 r., poczem wyrażo- 
no wydziałowi uznanie za jego wydatną dzia- 
łalność. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
komisyi rewizyjnej i uchwalono wydziałowi ab- 
solutoryum, a skarbnikowi, p. Milskiemu, po- 
dziękowanie za starania o pomnożenie fundu- 
szów Tow. Przyjąto następnie jednogłośnie 
wiosek wydziału, aby pierwszego prezesa To- 
warzystwa, p. Teofila Merunowicza, mianować 
członkiem honorowym . 

Z kolei przystąpiono do wyborów. Prezesem 
Towarzystwa wybrano datychczasowego wice- 
prezesa p. Aleksandra Milskiego, zastępcami 
pp: Michała Konopińskiego (Kraków) $ Broni- 
sława Laskowniekiego. Do wydziału wybrano 
pp. Wład. Inlendera, Edmunda Kolbuszow- 
skiego, Antoniego Lecha, Bolesława Lewickie- 
go, Wacława Naake-Nałęskiego, Witolda No- 
skowskiego (Xraków}ą Jerzego Konarskiego, 
Michała Rolelgo, Antoniego Schroedera, Leo- 
pohla Szenderowicza, Dra Aleksandra Vogla 
| Stamisława Wasylowskiego. Dokonano następ- 
nie wyboru komisyi rewizyjnej, dyscyplinarnej 
| przedsięborstw. Do delezncył krakowskiej 
wybrano pp: Michała KRonopińskiego, jako 
przewodniczącego, 4 pp. Rudolfa Starzewskie- 
go, Witolda Noskowskiego, Romana Pilarza 
i Włodz. Zawadzkiego, jako członków. Po zała- 
twieniu kilku spraw bieżących posiedzenia 
zamknięto. ` 

40-LECIE EGZAMINU DOJRZAŁOŚCI. Dnia 
20 z. m. odbyła się we Lwowie niezwykła uro- 
czystość: Zjazd kolegów, którzy przed laty 40 
opuścił mury glawwsyum Franciszka Józefa 
we Lwewia. W wiłię dnia tego ku. kan, Sze- 
mota z Kozłowa odprawił w Kościełe OO, Ber- 
nardynów Mszą żałobną za zmaałych kolegów 
i profesorów, a nazajutrz Mszą dziękczynną na 
intencyę szezęśliwego spędzenia reszty żywota, 
poczem zebraną się w auli gimnazyum Fran. 
Józefa. Przybyło 4 profesorów « onych czar 
sów; a to: pp. Woje. Biesiadecki, Dr L. Kubala, 
Ed. Fiederer i Józef Czernecki, dwaj zaś mie“ 
szkający poza Lwowem, Wiodz. Aleksandro- 
wicz i ks. Ant, Sośniński, nadesłał listy, Zo- 
brauie zagaił radca nam. kol. Eug. Swoboda, 
poczem wręczył obecnemu dyrektorowi gimna- 
zyum Fr. Józefa, Dr K. Wojciechowskiemu, ar- 
tystycznie wykonaną tableau maturzystów z r. 
1878. Następnie strdecznie przemówił do ze- 
brunych dyr. Biesiadecki i odczytał katalog 
obu oddziałów 8 klasy z r. 1878, na uroczysto- 
ści tej jawili się z kolegów między innymi: Dr 
Oswaki Balzer, prof. uniw., redaktor Aleks. 
Vogel, marszałek St. Niezabitowski I w. in. Te- 
legramy i listy madesłali koledzy: Paweł ks: 
Sapieha, Dr Emil Petzold, prof, uniw. z War- 
szawy, Fr, Marmarczz, radcą sądu z Krakowa 
i inni. 

Wieczorem odbył sie w hotelu Georgea 
wspólny obiad. Do stołów zasiadło wraz 2. pro- 
fesorami 30 osób. Pierwszy przemówił Dr 
Oswald Balzer na cześć profesorów, następnie 
Dr Ferd. Kwiatkowski na temat znaczenia idei 
koleżeńskie, Dr Sołowij na cześć marszałka 
kraj. Eksa. Niezabitowskiego, Dr K. Zgórski 
pił zdrowie primusa oddziału A. Dr Balzera, a 
Mazanowski zdrowia mprimusa oddziału B. Dr 
Kwiatkowskiego. Imieniem profesorów przemó- 
wil radca Czemecki Dalej mówili: ks. kan. 
Szamota na powodzenie rodzin tych kolegów, 
którzy z daleka przybyli w ręce Babińskiego, 
a Dr Vogal podniósł zasługi kol. Hemerlinga, 
który ideę koleżeńską czynnie podtrzymywa, 
urządzając zebrania 10, 20 i 30-letnie, a nastę- 
pnie i miesięczne, a wreszcie wraz z kol. Śwo- 
bodą zajął się urządzeniem zjazdu w cztendzie- 
gtolecie. W końcu Dr Vogel wspomniał o €ięż- 
kiej materyalnej doli obecnej wiełu uczniów 
gimn. Fr. Józefa i zaproponował urządzenie 
doraźnej składki na ten cel, a do dyspozycyi 
K. Wojciechowskiego. Wniosek ten przyjęto 
oklaskami i złożono 740 koron. 

ŻYDZI WOBEC SPISU LUDNOŚCI. W czer- 
wa b. r. odbył się we Lwowie, na zarządzenie 
władz, widocznie w celach aprowiżacyi spis 
ludności taki sam, jaki we wszystkich więk- 
szych miastach w ostatnich czasach często się 
powtarza. Rezultat tego spisu wywołał w pra- 
sie żargonowej namiętną burzę, skierowaną 
przeciw żydowskim urganizacyom politycznym 
z tego powodn, że nie dopilnowały, by wszyst- 
kie zgłoszenia wypełnione były po żydowsku 
z podaniem narodowości i języka *ydowskiego. 
Usprawiedliwiając sią z tych zsrzutów, pisze 
lwowska „Ekzekutywa syonistyczna" w żargo- 
nowsj „Wiener Morgenzeitung" z 8 lipeg b. r.: 
Spis ludności, ogłoszony załedwo ma 5 dni 


przedtem, odbył sią w nocy dnia 5 czerwca. 
Syonistyczna Egzəkutywa zwołała natychmiast 
po ogłowzaniu spisu posiedzenie £ uchwaliła o 
dozwą do ludności żydowskiej, by tylko po ży- 
dowsku wypołniała zgłoszenia, 2 gdy odezwę 
tę w „Tagblacie* lwowskim skonfiskowano, po- 
starała się przecież o opublikowanie tej wiado- 
mości i dzięki tomu znaczna część kart spiso- 
wych wypełnioną została pa żydowsku. Nieza- 
leżnie od tego wniosła Egzekutywa zażalenie 


cnośeł posła Relea we Lwowie, udale się 
sią z nim także do p. Stesłowicza, jako komisa- 
rza rządowego m. Lwowa, z sażaleniem prze- 
ciw tym żnacyom”,., > ' 

Prócz tego odniosła się tasama eprekutywa 
galicyjska do cemtralnego Komitetu w Wie- 
dmiu, oraz wysłała natychmiast telegram do 
„Aktionskomite” «= w Berlinie. Nie jest naszą 
winą — usprawiedliwia sią dalej lwowska eggo- 
kutywa — że telegram ten, dzięłi obecnym sto- 
sunkom, nadszedł da Berna fu po spisio £ o- 
czywiście Berlin nie mógł daó pomocy, ` 

JASNUWIDZĄCA W STRUPKOWIE. „Kn- 
ryer lwowski“ podaje następuje szczegóły 0 
„Jasnowidzącej ne Strupkowa”: W przejeździe 
g Czemiowieo do Lwowa d. 8 b. m. rauważy- 
łem na stacyach po drodze już od Czemiówieć 
thumy ludnośał wiejskiej, ubranej w malownicae 
odświęrne stroje ludowe, usiłujące mimo pro- 
testu żandarmów waigść do pociagu. Jadący 
te mną w przedziale księża polscy (ze Stnt- 
ławowa), a to starszy, siwy już ks. kanonik 
( drugi Jezuita, objaśnił mnia, że to są pątatey 
do Strupkowa koło Otyni. Od miesiąca już od- 
bywają chlop se wszystkich powiatów Galcyi 
wschodniej i Bukowiny pielgrzymki do Steup- 
kowa. Pewnej dziewczynie wiejskiej (Rusince) 
objawiła eię Matka Boska, zapowiedziała, że 
wojna skończy slą w tym roka 1 to w dnia tym 
gamym, kiedy sią rozpoczęła; że Austrya wy* 
da wojnę Prusom, a po wojnie nastąpi trzy lata 
głodu. 

„Jasnowidząca* (32-letnia rueke pasterka 
Ołena Matwijczuk) występuje przeciw żydom, 
gabraniajac im sprzedawaś chieba. Cywiinych 
ludzi traktuje niechętnie; leży całymi dniami 
bez ruchu, a wstaje È przepowiada, gdy silẹ sbie 
me większa liczba żoimierzy, Równień niechę- 
tnie odnosi się do księży, chcących zbadać zgło- 
ezone cuda na miejscu. Biskupowi Chomyszy» 
nowi kazała podobno powiedzieć, by odprawih 
mszą przed „cudownym* krzyżem, gdy jednak 
chciał wprzód. sią dowiedzieć od niej szczegó- 
lów objawienia, odprawiła go w sposób niou- 
przejmy. Jako cud ogłasza lud: 1. że objawia 
się tej dziowczynie N. P. Marya, 2. że krzyż, 
którego Żaudarmerya nie pozwoliła ustawić, 
„sam? w nocy wiopał się bez śladów rusza 
wa ziemi, 8. wyrósł na cudowuem miejscu gaj 
krzaków, który wcląń odrasta, pomimo, że ob- 
cinają go pątnicy, 4. dziewczyna po dziewięć 
dni nie nie jada, a mimo to żyje jest zdrowa. 
Na miejsca cndownóm stoją dwie beczki, do 
których „poboźni* składają szczodrze papiero- 
wą płoniądze, podobno bardzo dużą, tak, 4 
liczą już obecnie ofiary (na budową cerkwi) 
ne setki tysięcy, 4 Kołomyi odchodzą całe po- 
dągi s pątnikamłt We Lwowie wleść o cudzie 
rozchodzt sią między pospólstwem i rozpoczy» 
na się ruch pielgrzymkowy. 

OWACYBE DLA DYR, SOLSKIEGO. Na osta- 
tniam przedstawieniu w Teatrze Polskim w 
Warszawie dyr. Solski był przedmiotem gorą- 
cych I długich owacyj. Po akcie 3-cim, wdród 
burzy oklasków, wmiesioho na scenę kosza i 
bukiety kwiatów, publiczność powstała 
z miejsc. Z odrębną owacyą wystąpiła młodzieć 
akademicka: w imieniu redakczi „Pro arte et 
Studio“, trzej studenci wręczyli dyr. Solskiemu 
kwiaty 1 jodon z nich wypowiedział przemówie- 
nie, podnosząc zasługi, położone podczas rocz- 
nej dzlałalności w. Teatrze Polskim. 

„P. Solski, dziękując, oświadczył, ża póki mu 
sił starczy jeszcze, będzie staral się służyć sztu- 
ce polskiej i nieść jej sztandar wywoko, jak dœ 
tychczas niósl Po ostatnim akcie również wy- 
wołaniom nie było końca, 

BEZPRAWNE WZBRANIANIE POBYTU 
W ZAKOPANEM. Starostwo nowotarskie do- 
piero w połowie sezonu, zmuszone atakiem pra- 
$y, zaczyna udzielaó poawolania na pobyt, na- 
raziwszy: właścicieli pensyonatów, hoteli £ will 
ua wielkie straty. Wydawanie pozwoleń, z po- 
wodu wielkich zaległości 4 braku  porsomalu, 
idzie powolnie, tak, że dotychczas uawet nie 
udziełono pozwoleń wielu właścicielom will, 
zmuszając ich do bezskutecznych pielgrzymek 
do Nowego Targu. Spodziewać się, należy, że 
wobeo ogólnego wzburzenia, jakie wywołało 
niezrozumienie zarządzoń przez starostwo, na- 
miestnictwo wglądnie jak najdzybełej w tą spra- 
wę, aby do licznych strat, jakie poniosła gmi- 
na w czasie wojny i właściciele pensyonatów, 
Bie przysparzać nowych, tak dotkliwych, które 


przea podkopanie sezomi wnoszą ruiny wielu | 


mień, 

Rzekomo uprzywilejowania Zakopanego pod 
względem obiecanej, a niespełnionej aprowiza- 
cyi, srodze się o na tej miejscowości. 
zadaniem namiestnictwa powinno być zbadanie 
dokładnie sprawy 4 usunięcie zła, aby przez sa- 
mowolę odnośnych organów nie wnosić rozgo- 


ryczenia wśród mas chorych, którzy niewinnie] piką 


cierpią z powodu niedbalstwa, czy też samo- 
woli odnośnych czynników. 

Jak się dowiadujemy, odniesiono się do po- 
słów z prośbą o interwencyę, a masowo Wy8y- 
tane telegramy do namiestnietwa może zachącą 
do natychmiastowego załatwienia tej piekącej 


sprawy. 
PASEK. NA... KOTY. Z powodu przetrzebie- 
nia kotów przez amatórów kociego mięsa, zwie- 
rzęta te sa "becnie w Warszawie bardze po- 
Szukiwane, ziwiascza przez właściciełi sklepów 
spożywczych. Skutkiem tego ceny okazów ko- 
ciego rodu tak wzrosły, że gdy do niedawne 
mużna było kupić kota za 10 mk., trzeba: a8- 
płacić obecnie za ładnego kota 20 do 25 mk. 
NOWA SEKTA RELIGIJNA, W miescie Mit- 


twejda, w Saksonii powstała nowa sekta rel- | Roztoczyńska 


do komisarza statystycznego, do ministra spraw ` 
wewnętrznych, a korzystając z chwilowej obe . 
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gijna, głosząca naukę, jakoby nowy Chrvstrs 
zmartwychwstał. Doszło już do tego, że mie- 
Bzkająca w Dreiwerben żona żołnierza Dittri» 
cha popadła w szał religijny i musiano ją umiea 
ścić w zakładzie dla obłąkanych. 

ARESZTOWANIE DELEGATÓW RZĄDU 

UKRAIŃSKIEGO W BESARABIL Lwowskie 
„Dito“ donosi: Władze rumuńskie uwięziły w 
Akkelmanie delegatów państwa ukraińskiego, 
pułkownika Czerepanowa i jego zastępcę. 
NOWE IMIĘ KADETÓW. Stronnictwa kade 
w, których to nazwa pochodzi od liter pocza« 
tkowych nazwy partył konstytucyjno-demokra- 
tycznej, a którzy tę nazwę zmienili w swoim 
czasie na „stronnictwo Wolności Ludu*, obej 
A się znów przechrzeiło na „stronnictwo ład 
POKOJE HOTELOWE BEZ RECZNIKÓWY. 
W St. Pölten uchwńlił cech restauratorów i hoe 
telarzy zaniechać dostarczania ręczników w pos 
kojach hotelowych i prosić gości o oszczędna 
obchodzenie słę z prześcieradłami i poszewkna 
mł — gdyż musieliby inaczej zaniechać dostam 
czania tej bielizny. Uchwałę tę motywują. tem, 
że bielizna miszczy nię skutkiem prania szkodłi« 
wymi środkami, dalej z tego powodu, że gościa 
obchodzą się a bielizną w spoaób niekulturalny, - 
a wreszcie także z tego powodu, że niektórzy 
goście skutkiem zapomnienia zabierają z sobą 
bieliznę. „Hotelarze nie są w stanie sprawić no- 
wej bielizny — starania ich odnośne w mini 
steryum handlu £ w centralach były bezskutow 
czne. 
TYDZIEŃ „PIELUSZEK*. W Berlinie poi 
wstał projekt zbierania w ciągu tygodnia ofind 
z0 zbytecznef bielizny, y aby zapewnić niemowięż 
tom pieluszki, o które teraz jest trudno. 

WYPRAWA NAUKOWA W OBSZARY ARa 
CHIQ, POLINEZYŁ Szwedzki przyrodnik Byxń 
Bock powrócił niedawno s wyprawy naukowej 
na Oceaa Spokojny. Ze sprawozdań jago, zaą 
mieszczonych w pismach, wynika, że zdobyczą 
naukowe wyprawy są znaczne. 

Głównym celem podróży ucsonego było zbać 
danie świata wwierzęcego, oprócz tego stozun= 
ków etnograficznych. Najdłużej i najgrunto: 
wniej badał wyspy Gilberta i Ellisa, Znaczną 
też część orea poźwieaił grupom Samoa, Ton4 
pa, Fidżi, Salomona, Bismarcka, Ooocka | Wysg 
pie Tahiti, podczas gdy jego współpracownik 
Heszie awiedził wyspy Marshal; 1 Karoliny, 

Że wazystkich tych wysp 7rzywieśli obaj 
Szwedzi nadzwyczajnie bogaty materyał ludo- 
i przyrodozaawory, świaż zwierzęcy, wodny dos 
starczył im bogatych okazów, a więc koraliy 
alg, ryb o przedziwnych barwach, ofmiomie; 
raków, robaków i t. d. Zbłory te wykazują oli 
brzymią ilośó nowych gatunków í odmian. Po 
za tem badania uezonego szwedzkiego przyniow 
sły cenns wyniki geograficznego tozmiaszcze” 
nia zwierząt. : 

Zbłory przyrodnicze Szwecyt powiększą się 
obecnie przez dary Bocka i Heselego. Syxé 
Bock już dawniej wzbogaci muzeum szwedzkie 
obfitym? «biorami s Japonii i wysp Bonina. 
Zbłury z twtatniej wyprawy nie prędko jeszcze 
znajdą się w miejscu swego przeznaczenia, gdyś 
pozostały w Sidney, skąd mają być przewie 
qiga dopiero pe ukończeniu wojny. 2 


Zawiadomienia ł komunikaty. 


W SPRAWIE POBYTU W ZAKOPANEM, 
donoszą nam: Starostwo w Nowym Targu nis 
stawia żadnych przeszkód P. T. gościom w 
przybyciu i w czasie pobytu w Zakopanem. 

Z KURSÓW IM. BARANIECKIEGO. Na wył: 
szych kursach dia kobiet iin. Baranieckiego w 
Krakowie rok szkolny zakończył się w osta- 
tnich dniach czerwca wystawą prac uczenie RZKO+ 
X sztuk pięknych t. j. Viro wydzialu kursówą 

a tym wydziale otrzymały odznacznia nastęe 
pujące uczennice: 

Na kursie I-szym rysunkowym pod kierusl:icm 
p. Gramatyka-Ostrowskiej, za rysuuki, stylizacya 
1 kompozycye otrzymały: Balukówna M. !t-cią nae 

odę Flaumhafiówna A. UI-ciẹ. Giuserówna A, 
Treia, Kamińska KH. IM-cią, Konieczna J. l-gą 
Laskowska J. Iil-cią, Rostafimska J. II-cia. 

Na U-gim kuraie rysunkowym i malarskim pod 
kierunkiem prof. P. Stachiewicza — oiiz} mały na» 
grody: Anezycówna Z. I-ą za rysunek, Hi-cią zą 
malarstwo, Angermanówna J. Hi-cia za mal, Bo. 
rzecka I. I-sza za ryż. Fogelmanówia J. Il-gą za 
rys., Fromowiczówna M. bazą za mal. Helenstreie 
tówna A. Olcia za mal, Kupeolinerówna A. Il-gą 
ra rys. Koneozna Br. TI-cią za rys., Kurnatowska 
EL IM-cią za rys, Ligasówna St. I-ga va rys. 
Mianówna N. ll-gą za mai. Malkówr” “t. TH-cią 
za mal, Móllerówna B. I-t za ry: UISZCZA 
kówna O. AR za mal, Bawa Wł. il <a rys 
Sołowijówna W. Il-gą za mal, Zapte «*zówną_ 
M. III-oią za rys. P 

Na kursto pajzażą pod kierunkiem prof. Izego= 
cińskiego otrzyma: nagrody: Ancztcówna 7% 
Miş, Hebenskrvitówas A I-szą, Lissonska AL 
I-ga, Molkówna St. I-szą. Pinkosówna H. Ig» 
Szarłowska Z. I-cią, dr. Ungerówna M. ll gą, Zaw 
pałóowiczówna M. I-ga. 

Na kursie rzeżby pod kierunkiem mef. L, Pig 
ER otrzymały nagrody: Cieekanowsk: J. H-ra 

i i I-szą, Komierorska A. bsza, Su4 


jest 

bedzie nadaną przez Grono profesorów na 1 rok. 
Pierwszeństwo w uzyskarńłu tej posady będa mieć ' 
ci kandydaci, którzy się wykażą Świadectwem TU 
egzamina rządowego, Podania należy wnieść dą 
rektoratu politechniki najdalej do końca paździazą 


1918. 
MATURA W POLS. GIM. REAL. W ORŁOWEJ. 


Egzamin złożyli: 
znacz.), JÓz. 
wej, Fr. Santariae s Oriowej, Nadto w we 


szym terminie nkutkiem powołania do sks zio, 
t min dojrzałości: P, Chmiel s Sue 
c e A Slęczka z Michałkowice, Żyła x Niem. Lud 
tyn 


, Henr. Miksa ze Stonawy (z od | J. -Pat 
koń z Polskiej Ostrawy (z odznaca.), K. Santariua 
z Lazów (z udznaca.). F. Kabiesz 3 Karwiny, J; 
Mięso z Miehałkowie, Fr. Popiołek z Zawady, AL' 
Bonczek z Stonawy, W. Gau z Rychwałdu K; 
Śmatariu a Ortone), A Morok a Bogamina, w 

nagyam řrarcisz F ń 

Dębicy złożyli egzamin dojrzałości w dniu 8 czer- 
wes: Chowaniea Gawryś M. Jakubsk W. 
Fortner H., Jurczyński H„ Woissbach J, (z odzn. 

Z. (pryw. z odza), Wojdon W 


Nr, 148. 


„BLOW NAROBU” s dała 9 Lipca 1918 roku. 


Biz. 3. 


(pryw. z odzn.). W ciągu roku szkol. złożzii = 
min dojrzałości odbywający czynną służbę woj- 

skową: Blahout M., Chendrński St, Dachowski 

La Dusrkiowiez St., .Kopaczyński IKaz., IKosceki 

C. Kozłowski Fr. Kurcś Ta Markiewicz J., Pra- 

gier A., Śliwa J., Socha A., Zórnowski St. Przewo- 

dniczyt przy tych egzaminach dyrektor zakładu, 


Fiumor i satyra. 
Pośrcdaik. 

Wielcńskie koła polityczne podobna potwier- 
Grają wiadomość, że hr. Gzernin zdecydował się 
peńjąć roli pośrednika-rozjemcy między Polaka- 
mi 2 Rusinami. Wobec tego nie ulega wątpliwo- 
ści, 20 sprawa zostanie — pomyślnie załatwioną. 


Początek sezonu operowego, 


Stara to prawda, że każdy początek trud- 
Dy.. Tem trudniej zaś krakowskiej operze 
po długich leżach zimowych puścić nowe pę- 
dy artystyczne na niezupełnie jeszcze przy- 
gotowanym gruncie. Zdajemy sobie dobrze 
sprawe z trudności. o jakie musiała potykaż 
się organizacya sezonu operowego, mimo 
to — podnosząc z uznaniem ilościowy i ja 
kościowy współudział chóru "Towarzystwa 
ejerowego — nie możemy przemilczeć słab- 
szego niż zeszłego roku stanu orkiestry, 
która może wprawdzie szczycić się jako so- 
listami pp. Wolankiem i Kopystyńskim 
1 Gablouzem, niemniej kilkoma innymi ce- 
nionpmi muzykami, ale w dalszej obsadzie 
uforimowaną została wedre systemu „na- 
riisstkowego* widocznie, kiedy np. obok 
zuaczaych licencyj w intonseyi posżczegór- 
nych grup instrumentów głos harfy roz- 
lezmiewą z pianina, umieszezonego za kuli- 
sami, W interesie artystycznym opery leży 
jak najenergiczniejsze usunięcie braków w 
Bkłądzie orkiestry, tak, żeby podobna jak 
na Gugiem przedstawieniu kakofonia 1i) 
Urużniła więcej nawet wyrozumialszych słu- 
LHACZY, 

Pod względem doboru solistów zapowia- 
da sia sezon niezmiernie zajmująco. Będzie 
10 prawdziwy meeting najpiękniejszych gło- 
sów. szczególnie śpiewaczek, jakiemi rozpo, 
rządza dzisiejsza vjera polska. Z zadowole: 
niem myślimy więc o ziszczeniu się zapowie- 
dzi repertuzrowych dyrekcyi opery. Z 

Tradycyjna Halka Moniuszki zainauguro- 
wała operę krakowską. W przedstawieni» 
tem powitaliśmy powrót na sceną panny 
Wandy Hendrichównej i prof. Adama Lud- 
wwiga. Maika sympatycznej śpiewaczki ma 
wielką zaletę bezpoórodniości w śpiewie i 
grze. W ciepłym i lekkim głosie panny Hen- 
drichównej brzmi prawdziwe uczucie, barwa 
jest zawsze równie piękna. Baryton p. Lud- 
«iga jest dla opery naszej nabytkiem bar- 
czo cennym; zbyt długo niestety musieliś- 
my Czekać na śpiew tak jedyny i szlacha- 
tny, na głos tak pelny i dźwięczny, aże 
byśmy barytonisty tej klasy nie mieli powi 
tać z prawdziwą satysiakeyg i ulgą, Że wre- 
szcie i tm ezynnik opery krakowssiej od- 
powie warunkom imprezy ertystycznej. P. 
Józeł Stępniowski rozwinął się głosowe, 
szczególnie w górnym rejestrze; tony śred- 
nicy jego podatnego tonoru mają niemal bo- 
katerską wyrazistość. Całe przedstawienia 
miai przebieg bardzo szczęśliwy pod wzgl?- 
dom mnzycznym, a cwoiucye taneczne p. 
Noszutskiego, ułtrabaietowego pokroju, zy 
skaly apłsus osobny. Drrygował p. Miller, 
zasłczony już wieiee okolo przygotowanią 
ropertusru opery krakowskiej kapelmistrz- 
anator. 

W miedzielnem przedstawieniu „Janka“ 
Wiadysiawa Żełeńskiego, przypomniała się 
znakomitą kreacja panny Aleksandry Sza 
fratiskiej jako Bronki. wśród świetnie ze- 
śriewanego grona, które tworzyli pp. Ja- 
worzyńsku, Remanowski. Stępniowski i Ma- 
zenek. Przy puipicie dyrrgenta stanął p. 
Bolesław Walewski. Zdz. Jacn. 


radzie Papieża do biskapów polskich. 

Warszawa, B. kor. Dzienniki ogłaszają 
omizie Ojoa świętego dopolskich 
biskupów, w którem Ojciec święty po- 
wiada, że nadzwyczaj cem sobie pismo hoł- 
dowui'ze polskich biskupów z grudnia r. *. 
gdyż wystosowano jest w czasie, w- którcin 
dla Polaków zaświtała jutrzenka ogólnej 
mudności, jakoteż wolności Kościoła katoli. 
chiego. 

Szczegółnego zainteresowania się papieża 
sprawa polska dowodzi wysłanie wizytatora 
ks Rattiego. który wedłe słów orędzia, 
„Nęduie reprezemtował naszą osobę; jako Wi- 
zrtatora. apostolskiego ohehodzą gu 
tylko sprawy Kościo.ła. Poleciłera 
miu, aby żbadał, jakich środków i jakiej po- 
mocy trzeba sprawom katolickim. Będzis 
an towarzyszem i współpracownikiem wa- 
56z€j pracy, O ile to będzie z pożytkiem dia 
sprawy. Jako pośrednik między stolicą a- 
postołska a polskimi biskupami przedstawi 
©: Tm życzenie wasze, oraz będzie mógł 
wveri wam naszą wolę, z czego nieza- 
wonnie okaże się, że dzieło przez was Toz- 
poczete, dokona się w zgodzie z wolą 
naszą i waszemi życzeniami. 
ae 


a L) CJ 

Binletyn anstre-węgierski. 
«| Wiedeń, dnia 9 lipca 

Urzędowo donosza dnia 8 lipca: 
„ Wałki e stanewisko na Tasson na wschód 
ot te Perica trwały aż do popołu- 
dais. Dziełny etoczański pułk nr 79 szedł 
7 razy do kontrataku na nieprzyjaciela, za- 
sią ziamał W zupełności eilo jego ataku. 


"LE 


Nieprzyjaciel ostatecznie musiał uciec z po-|ski „Vaterland“, największy parowieo fa |celem wyjaśnienia zadania floty. w obecnem 


wrotem do swoich rowów. Komendant put- | Świecie. 


ku otoczańskiego podpułkownik Karoli Zol- 
ler poniósł śmierć bohaterską na czele 
sw3ich żołnierzy. Pozatert na południowym 
zachodzie nie było większych działań be- 
jowych. 

W Albanii Włesi przeszli da ataku nad 
środkową i dołną Vojnzą siinem, skrzydłem 
zachodniem. Cofnętiśmy nasze posterunki 
wysunięte w dolinę rzeki ku innemu głó- 
wiemu stasrowisku. 5 

Szef sztabu generalnego. 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 8 lipca. 
Urzędowo donoszą dnia 8 lipca: 


Zachodni teren. 


Grupa wojsk ks. Ruprechta: Czynnoś ar. | Mentarzy do bolszewików. Bolszewiey 
chwilami zażądali 


tyleryi ożywiła wieczorem, 


wzmagała się ona do wielkiej siły w nocy, j 


a mianowicie po obu stronach Lys, nad ka- 
nałem La Bassee i po chu stronach Somme. 
Zywsza czynność wywiadowcza. © ~: 


łudnie od Lys nie udały się. 
Grupa wojsk niemieckiego nast. trońu 


Na zachód od Chatean Thierry utrzymała się |4trajkń 


ożywiona waika ogniowa. Odparto astarcia 


nieprzyjacieła na odcinek Oliznon 1 na po- raj w nocy wydali biuletyn, w którymi 


łudniowy zackód od Relna. 
Porucznik Billik zwyciężył w walce pæ- 
wietrznej po raz 23. 
Pierwszy. jener. kwat. Ludendorff, 


Wieczorny biuletyn niemiecki. 


Berlin. B. kor. Częściowe ataki anglel- 
skie po obu stronach kanału La Bassee 
rozbiły się wśród ciężkich strat. 


KOMUNIZATY WŁOSKIE, 

Wiedeń. B. kor. Komunikat włoski z 6 lip- 
ca. Dziś popołudniu po pięciodniowej bez- 
ustannej walce, nieprzyjaciel został zupełnia 
wyparty na lewy brzeg Piavy. Odzyska- 
nie całego wybrzeża między SileaPiavą 
które nieprzyjaciele w listopadzie z. r. ob 
sadził i dotąd miał w ręku, uwieńcza sukces 
pierwszej walki, podjętej dla odzyskania te- 
renu t powiększa strefę obrońtczą Wenecyi. 
Od 15 czerwca dotąd wzięto do niawoli 523 
oficerów, 23.911 żołnierzy, zdobyto 68 dzia- 
ła, 65 motdzieży, 1284 korabinów maszy- 
nowych, 37.105 karabinów, 49 miotaczy pio- 
mieni, 8 aeroplany, 5 milionów patronów ka- 
rabinowych, wiełe tysięcy pocisków wszel- 
kiego rodzaju, ogromną moc materyału tele- 
fonicznego ł saperów. 

Do powyższego sprawozdania należy za- 
uważyć, że jeżeli Włosi z postępów w. delcie 
Piavy chcą wybić kapitał. to trudno nad tem 
się zatrzymywać, jednakże liczba jeńców i 
liczba zdobyczy wymagają lak naiostrzej- 
szej odpowiedzi Liczba jeńców, spowodo- 
wana ostatniemi walkami co najwyżej wzro- 
sia o 8000, t. zn. z 12.000 na 15.000, Co się 
tyczy zdobytych dział, to reszta ponad 12, 
która wpadły w ręce nieprzyjaciela, wynt- 
kła chyba z obrachnuku włoskiego, jeżeli 
ficzą z powrotem działa włoskie. 

Wisdeń. B. kor. Komunikat włoski z 7 
lipca b. m. Między Sile a Piava woj- 
ska nasze wspaniaiym manewrem i z rozma- 
chem zajęły prawy brzeg nowej Piavy i 
wyparły stamtąd wroga ku rzece, oraz ob- 

warowały się na potężnym odzyskanym 
obszarze, gdzie co krok widać ślady walk 
prawdziwie epickich i strat nieprzyjaciela 
przechodzących wszelkie gozekiwania. — 
Przedsięwzięcia 1ego dekonałt korpus 23. 

Na płaskowyżu Asiago oddział fran- 
cuski w świetiiv sposób wdarł się do linii 
nieprzy jacielskich pod Zoechi, biorąc do 
niewoli 2 oficerów, 64 żołnierzy i zdobvwa- 
jąc 2 karabiny maszynowe. Między dolną 
Frenzelą a Brentą nieprzyjaciel 3- 
krotnie próbował natarcia na stanowiska 
nasze nad Cormove, ae zo odparto i 
przyprawiono o krwawe straty. 


KOMUNIKAT BUŁGARSKI. 

Sofia. B. kor. Komunikat wojszowv z dnia 
6 b. m.: W łuku Cerny i na zachód od Do- 
bropola krótkie obustronne ataki ogniowe, 
Na poludnie od Gawgeli nasza artylerya za- 
paliła strzałami nieprzyjacielski skład amu- 
nicyi. W dolinie Strumy ożywionu czyaność 
lotnicza, 


NIEMIECCY LOTNICY NAD TAMIZĄ, 
Berlin. B. kor. Urzędowo ogłaszają: Dnia 
6 lipcu dwa oddziały lotników marynarki 


pod wodzą porucznika w rezerwie Christian- 


sena i podporucznika w rezerwie Becheta 
uszkodziły ciężko bombami i strzałami z 
karabinów maszynowych mieprzyjacielską 
łódź podwodną „O. 25% i „E. D1“, które 
właśnie znajdowały wię przed ujściem Ta- 
mizy.  Nieprzyjacielskie kontrtorpedowce 
próbowały powiec na linach obie uszkodzo- 
ne łodzie podwodne. W ostatniej chwili 
widziane, że łódź podwodna „C. 25“ to- 
nela. 
PÓŁTORA MILIONA EWAKUOWANYCH. 
Wiedeń. (Telefonem). Budapeszteński „At 
Est“ donosi, że Paryż opuściło już pół- 
tera miliona ludz, Lotnicy niemieccy 
więcej dziś zadają szkód Paryżowi, niż kię- 
dyś$ dalekonośne działo niemieckie, 
„VATERLAND“ W BORDEAUX. 
Eerlin. Z Genewy donosi „Voss, Ztg“ we- 
dle wiadomości pism paryskich: Do portu 
w Bordeaux zawinął z wojskiem 'ame- 
rykańskiem byty niemiecki okręt pasażer- 


iejsze |że otrzymali oni odpowiedź odmowną. — 
natarcia nieprzyjaciela koło Morris i na po | Rząd oświndeza, że nieprawdziwa są po- 


położeniu. 
„Yaterland' ' był własnością kompanii] Stacye kolejowe Halejka I Nowo 
„Hamburg-Ameryks'*. 
chwili wybuchu wojny przez rząd St Zje-| W kierunku Skdrina pojawiły się patrole 
dnoczonych, przydzieiony został do floty [kozackie W odcinku Omska wywiązały 
transportowej amerykańskiej. Przeciw a-|się walki, które wzięły obrót pomyślny dia 
takom łodzi podwodnych chroni go wielka {wojsk rad. Także w obszarze dońskim to- 
sieć stalowa. czą się walki g kozakami 


A BOLSZEWICY I MIENSZEWICY. 
Rewolucy a w Moskwie. Moskwa. B. kor. Sowiet moskiewski u- 
Moskwa, B. kor. W Moskwie prokla 


chwalił wykluczyć ze swego grona człon- 
mowano stan oblężenia. Obsadzone 


ków należących do stronnictwa socyal- 
wczoraj przez socyalnych rewolucyonistów | nych-rewolucyonistów i mienszewików. 
iewicy stacye telegraficzne i tele- 


foniczne zostały przez bolszewików w Front uralski. 


kilka godzin później odzyskane So- k 4 
cyalni rewolucyoniści, których w ich kwa | Moskwa. B. kor, Pot. aj. tel. Front Uralu: 
terze ostrzeliwała także artyłerya wy-|Slły zbrojne sowietów pobiły Czech o- 
słali w ciągu dnia. wczorajszego parla- Słowaków í obsadziły Kadin, poło- 
żone w oddaleniu 125 wiorst od Jeka- 
terinburgs i 150 wiorst od Czelis- 
błińska Ten sukces sowietów oddał ko- 
mendzie sowietów panowanie nad większą 
częścią lin# kolejowej z Jekaterinburga do 
Czetjabińska, 
xRONT MURMAŃSKŁ 

Berlia. „Iag“ donosi z Genewy, že © 
czekają tam już oficyalnych komunikatów 
o pierwszych mtazciach ©zerwonej 
gwardyi u wojskiem angfełskiem 
na wybrzeżu murmańskiem. 


BOLSZEWICY O CUDZYCH KŁAM- 


bezwarunkowego poddania 
się. Socyalni rewolucyoniści mieli się 
także zwrócić do robotników kolejowych 
wzywając ich do powitania. Zdaje się, 


głoski, jakoby w Petersburgu Jaro 
aławiu i innych miastach wybuchły 


Socya!. rewolucyoniści — 


podają do wiadomości, że sekcya tero 
rystyczna rewolucyonistów lewicy za- 
biła hr. Mirbacha, Wedie oświadczenia STWACH. 

rządu uwięzieni dotychczas przywódcy re-| Mosłtwa. B. Kor. Pet. aj. tel. Wicepre- 
wolucyonistów, wśród których znajduje się |zes komitetu wykonawczego sowłó w Je 
także Spirydonowa, przyznali, że za- katerinburgu zawiadomił telegrafi- 
mach został wykonany za wiedzą ki eT 0- | cznie radę komisarzy ludowych, że pogłoska 
wnictwa stronnictwa, aby WY-io zamordowaniu cara Mikołaja jest zwykłem 
musić zerwanie pokoju brze- kjąmstwem, puszczonem w obieg w celu 


skiego. O ile dotychczas wiadomo, Za- jpodqjudzenia 

mach, oras wydane przez kontrrewołucyo; |. W, Er 

nistów hasło walki z Niemoami po- ARESZTOWANIA WŚRÓD CZECHÓW, 
zbawiło kontrrewolneyonistów wielu zwo- W. MOSKWIE, 


lenników i pomocników, Z powodu tego| Berlin. „Voss. Ztg” donos za moskiew. 
istnieje uzasadniona nadzieja, że bol-jskiem „Naszem Słowem*: Na rozkaz rządu 
szewicy opanują położenie w Mo-|bolszewickiego dokonano na dworu kur- 
skwie. Śledztwo rozpoczęte w sprawie |akim w Moskwie aresztowania 40 ofice 
zamordowania posła Mirbacha wykazało, |rów czeskich, którzy mio zamiar a- 
że zbrodnia byla widocznie przygoto-|dać sie do wojsk czeskich jaka członkowie 
wang od dawna misy: wojskowych koalloyi 

Węgienski hrabia Robert Mirbaeh O CZECHÓW. ` - 


został mniej więcej przed czterema tygo- Ph 
dnlamt uwięziony, a toz powodu, ża Berila, Z granicy. BZWA carskiej Tono- 
w hotelu, w którym mieszkać, popełniła sa, |574: Rząd niemiecki postawi wobec rządu 
mobójstwa pewna artystka szwedz- Bór © a AE 
ka, która rzekomo miała pozostawać w |CROW z i centrat 
r. <4 nym. Bolszewicy żądania te grzyjęił 


pewnej styczności z kontrrewotucy © 
mer Wszystkie inne osoby ko KIEREŃSKI O SIŁACH BOLSZEWIKÓW. 
ZLONG Owczaś, WYPUSZCZONO NA wolno$ re p s Go owy SB. 
lecz hr. Mirbacha, mimo, że był niowinny, Wok, pe? Ez. Ea PE 
pzp (kto? Przyp. Red.) w więzieniu, cyalistów francuskich, W: mowie wygło- 
a to najwidoczniej, aby w ten sposób przy- |. onej na zgromadzeniu, Kiereński oćwiad- 
gotować pozór, poč jakim sprawey, miel | czy}, że bolszewicy ponoszą odpowiedzial- 
ność za zrujnowanię gospodarcze Rosyi. — 


nzrskać wstęp do kamezlaryi posła. | 
Moskwa. B. kor. Walki Ww Moskwie do- Bołszewicy nadużywają swej władzy, Któ- 
r} opierają wyłącznie na bagnedach f 


tąd wypadły na korzyść bolszewików, 
niemieckiej pomocy. „Def Neue 


Wiedeń. B. kor. W sprawie zamordowa. |936, że francuscy socysliści zadawali sze- 
nia posła niemieckiego hr Mirbacha|re£ Pytań Kiereiskiemu, ma które jednak 
nadeszły następujące doniesienia: Po ucie- | Kiereński nie dał im odpowiedzi. 
A ZU A w którym| ARESZTOWANIE HR. BRASSOWEJ. 
onradował w Moskwie kongres sooya- ) a s Myat 
listów rewolucyjnych lewicy, wy- Tie 23 nae igi ta- 
wiązaly się w ciągu nocy z 6 na 7 lipca ke Wy z A 4 p yezajnej 
misył do walki z kontrrewolucyg, maare- 


żywe walki uliczne, przy których, [u „KA , M; 
jak udowodniono, byli czynni apitatorzy je mę” M + Kin” <> s a> k Ha i 


i 
koalicyi. Woj-xa sowietów, dzięki nat sa > 
Jony u naż a w oczeniu co | Wywieziono ją z Petersburga do Moskwy ! 
wirącono do więzienia butyrskiego. 


miastowemu cnergicznemu wkroczeniu, Ty- 
H vróciły 791 r 5 x $ A . 
Fo PNY porządek, Przywódcy ag „Zarta Rosyi“ donosi, 28 los hrabiny Bra- 
cyalnych demokratów zostali na sali kon- Eo : i : Taa 
n AE dk A Cnr (Bowo; Tozstrzygnięty będzie w najbliż- 
gresu uwięzieni. Czy ujeto morderców, pa 5 i 
nie jest wiadomem. Koło wieczora 7 szych dniach, Osoby, które potzyniły sta- 
lipca w Moskwie ATR. ił wzgtędny. Spo- rania o uwolnienie hrabiny, otrzymały za- 
i so AŚ Sz | SBC lpewnienie z imiarodajnych kół sowieckich, 
że natychmiast po zbadaniw zostanie ors 


kój. Nie słyszano już ognia artyler Yi, 
r] ; -yr SM o] PNE A É E Ą 
DA, jana a yose Lora uwolniona, Podobno krewni hrabiny Bras- 
sowej zwrócili się do Zunaczarskiego z 


binowy. : Rząd rosyjski w ulotnych pi 
mach rozszer iadczenie, z a wia- h > ag R 

o lira o w BO prośbą o przyspieszenie uwolnienia hrabiny. 
W Petersburgu zzaresztoówany został pre- 


dające stłumienie całego ruchu, a 
ne ynde aoia AECA oae tes Rady Zjazdów przemysłowców, M. N; 
Kutler. j i 


dzialność składa ua socyalnyeb rewolucyo- 
SENATOR KRASZENNIKOW. 


uistów. 

Warszawa, (P. P.) W Kisłowodsku (na 
Kaukazie) rozstrzelany został senator Kra- 
szennikow, były długoletni prezes pe- 
tersburskiej Izby sądowej, na krótko przed 
rewolucyą mianowany senatorem. 


UZBROJENIE KOLONISTÓW 

CKICH NA KRYMIE. 
„Wiedeń. Jak donoszą z Kijowa, władza 
ńiemieckie na Krymie zarządziły uzbro- 
jenia tamtejszych kolonistów niemieckich. 


Í 


USPOKAJAJĄCE WIADOMOŚCI O BOL- 
SZEWIKACH. 

Wiedeń. (Telefonem). „N, Fr, Presse" do- 
wiaduje się z kół dyplomuatycznycb, że sy- 
tuacyę w Moskwie można uważać za uspo- 
kajającą, przyczem nie można wątpić, że 
bolszewikom gotowo się powieść opanowa- 
nie przewrotu, Berliński korespondent 
dziennika „Der Ahend* przymosi wiado- 
mość, pochodzącą z otoczenia p. Jofiego, 
że próba wywołania przewrotu nie udała 
się. Również nie może być mowy © obale- 
niu rządu bolszewików, 


Doniesienia bolszewików. 


Moskwa. B. kor. Prasa tutejsza donosi: 
Dnia 16 czerwca przybył do Kem pociąg 
pancerny, wiozący wojska angielskie, 
francuskie i serbekie pod komen- 
dą rosyjskich oficerów. Komendant 
oświadczył, że pociąg przybył, aby bronić 
miasta przeciw zbliżającym się Fin- 
landczykom ' 

Służba kolei murmańskiej na zgromadze- 
niu odbytem dnia 26 czerwca w Kem opo- 
wiedziała się za bolszewickimi przedsta» 
wicielami i wykluczyła socyalno-rewolu- 
cyjnych i mienszewiakich członków z so- 
wietu kolejarzy. Kongres delegatów wszy” 
stkich oddziałów wojska t floty na morzu [dni 
Bisłem i w zatoce Murmańskiej uchwalił 
zwołać jmgzechrosyjski kongreg marynarzy 


NIEMIE- 


Konferencya Dra Tertila z hr. Burianem. 


Wiedeń. (Telefonem). Wczoraj odbyła się 
konferencya prezesa Koła polskiego z 
br. Burianem. W, konferencyi można sią 
dopatrywać ważnego momentu, albowiem 
rząd wspólny dołożyć pragnie starań, by 
przyczynić się do wyjaśnienia sto 
sunku Koła polskiego do sfer rządo: 
wych, : 

Bezpośrednio potem Dr Tertil odbył kot 
ferencyę z min, Twardowskim i e ba 
cymi w. Wiedniu posłami Steinhausem I 
Kolischerem. Podnieść trzeba przytem m 
przykreścią, Że w <hwilach tak ważnych, 
jak obecne, posłowie polscy, a nawet człon: 


* 


| mienia 


raae „progadzi obecnie biuro 


[której omawiano przygotowania do mająw 
cych się rozpocząć obrad Koła pelskiego z 
Niemeami, przyczem nie pominięto powtae 


Skonfiskowany wjpaskoje zostały zajęte przez wojska, — |rzających się wiedeńskich pogłosek o po» 


dziale Galicyi. 

Wiedeń. B. kor. ..Polnische Nachrichten” 
donoszą: Prezes Koła polskiego Dr Ter 
til złożył dziś wizytę hr. Burianowi 
Konferencya trwała pół godziny. Popolu- 
dniu prezydyum Koła zebrało się na kon 
ferencyę w obecności ministra Twardow« 
skiego. 


— 


DECYDUJĄCY TYDZIEŃ. 
„ Włedeś. (Telefonem). Tydzień bieżący 


{będzie zapewne decydującym dia sesyi le 


tniej parlamentu. Dla utrwalenia eię sto 
sunków w Izbie poselskiej nie może pozo 
stać obojętnem, jaki obrót przybiora roko- 
wanie Koła polskiego z narodowemi 
stronnictwami niemieckiemi 

PR. SEIDLLER ? 

Wiedeń. (Telefonem). Niemieccy pozo- 
wie socyalistyczni zbierają się dzisiaj na 
obrady w sprawie zajęcia stanowiska wo 
beo budżetu. 

Niewiadomo czemu wczorajsze dzienniki 
wiedeńskie oznaczają sytuacyę a1lamentar: 
ną jako korzystniejszą. Sytuacyą 
mogłaby rzeczywiście poprawić się 
gdyby Dr Seidler nie zjawił się juś 
przed Izbą. Jako następców w: usieniają 
bar Bahnhansa ł min spraw wewn. DŁ, 
Geyera 


POSLUCHANIA U CESARZA, 
Wiedeń. B. kor. Cesarz przyja! na spó4 
cyalnej audyencyi prezydenta ministrów Drą 
Sełdlera i posła Einspinnera 
KONFERENCYA W SALZBURGU. 


Monachium. „Korrespondenz Hoffmann 
odnosiu Jak A dowiadujemy w konferens 


|oyi salzburskiej w sprawie ukształtowanią 


przyszłych stosunków gospodarczych mię4 
dzy Austro-Węgrami a Niemcami idzia pra 
dewszystkiem o tymozawowe wejécig 
w kontakt. Ze strony niemieckiej weżmie ja: 
dynie udział przedstawicie! ej spra 
zagranicznyeli, res nie wezma udziału przed; 
stawiciele innych włads państwowych, albą 
też państw związkowych. W właściwych rod 
kowaniach oprócz przedstawiciel! odnośnycłź 
władz państwowych wezmą także udzć: 
przedstawiciele Prus, Bawaryii Sak: 
gonił 
Wiedz, B. kor. Szef sekcy! w minister 
stwie spraw zagranicznych Dr Gratz %* 
towarzystwie kilku przedstawicieli rządu 
eustrysckiego odjechał do Salzburga 
mą rozpoczynającą się tam. konferencyg, 


Z SEJMU RZESZY, 


Ferlin., B. kor. Sejm Rzeszy przyjął proň 
jesk ustawy w sprawie przedłużenia okre 
su pzawodawczego M Rroszy í wej 
alzacki na 1r oras w Sprawie po% 
działu kliku olbrzymich teos wybot 
czych f zaprowadzenia w nich wyborów 
proporoyonatnych, 


Wiadomości telegraficzne, 


W sprawie uchodźców. 

Lwów. (Telefonem). W dniu 13 lipca ode 
będzie się w tutejszem namiestnietwie kons 
ferencya, zwołana przez min. spraw 28: 
wnętrznych w sprawie opieki nad w 
chodźcami. Konferencya odkedzie sią 
przy udziale przedstawieieli komitetów opiąr 
kuńczych. 

Austryackie i węgierskie urzędy badania com 

Budapeszt. B. kor. Rozpoczęte we Wia 
dniu konferecncye centralnych: urzędów bas 
dania cen anstryackiego i węgierskiego tos 
czyły sią dalej w Budapeszcie. Oba urządy 
zgodziły się, zby wzajemnie wspierać sią 
swemi doświadczeniami. W sprawach, którą 
odnoszą się w równej mierze da Węsieri d? 
Austryi będą utrzymywały styczność. Jeda 
nolite stanowisko, zajęte takżo'co do tłu« 
łiohwy wojennej i przemyt 
niectwa, oraz zaproponowano rewizyd 
austro-węgierskiogo postępowania w sprawią 
wydawania przestępców. 


Wypadek w Wiedniu. 

Wiedeń. B. kor. U rusznikarza na Guma 
pendorfferstrasse wydarzył się dziś popołus 
dniu wybuch. Jest pedobno kika otiaę 
wypad ku 

Wiedeń. B. kor. Przy katastrofie prz 
Gumpendorferstrasze w lokalu rusznikarz 
Lindshauera zginęło 7 ludzi. 


NADESŁANE. 


+) 
Ośwladczam, że przez nikogo żadnych 4 
mówień dla slebie i mego domu nie uskuteczi 
niam, wobec czego zobowiązań Ł rachunków 
przez kogokolwiek na moje nazwisko zaciąą 
gniętych, nie uznaję i wyrównywać nie bedę 

i Roman Marczyński 4 


= 


RY O ZZ ZZ 


W TRJUKAWI (r. PRASGKIL 


1609 (ze Lwowa) y 
:: ordynuje :: i przemiany materyl 


w chorobach ésos 


Adwokat Dr. Ignacy Szado 


_ 1924 
x naty ; 


w Krakowie, przy ui. Kapucyńskief i. 31 


„Fir. £ y 
"Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


poleca: 1894 
Malernowski: Tablica do obliczania 
mieżneśej drzewa . . . . a 
Twarccki: Grzinha Kasy poź yczhowe 
w Gańicyi ar. 34% 350 
AEZZŻE Z>Ai POÓOZŻZZ. PEENE e N] 


i Parowa fabryka stolarska Brari Wizelak 


wa Lwowie, kyczazowska 27 
poleca wyroby stolarskie budowlane jako to: 


okna, drzwi i posadzki. ws: 


Poszukuje stolarzy budowlanych i posadzkarzy, zaś 
do biura buchaitera, praktykanta I panienki. 


lakupuje materyały: dębowy, sosnowy i świerkowy: 


We wtorek dnia 23 lipca 1916 r. o godz. 6 popet. 


odbędzie się w iokalu Towarzystwa 


30, Zwyczajne Walne Lyromadzenie 


Lionków Towarzystwa Zalidkowega W Borini 


słówerz. zarejesy. 2 nitogi. póręke. 
da które wszystkich P. T. Członków tegoż Towarzystwa Rada 
Nadzorcza niniejszem zaprasza, 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Zaqajenie posiedzenia przez Prezesa Rady Nadzorczej, wybór 
2 sekretarzy, jakoteż wybór skrutatorów (§ 34 stat.) 

3. Oczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgremadzenia 

"z dnia 29 czerwca 1917, 

38. Sprawozdanie roi z czynności kasowych za rok 1917 
(§ 54 stat. uste sp 3) 

4, Sprawozdanie misył rewizyjnej 1 wniosek o udzieleine 
Dyrekcyi absolutoryum x czynności i rachónków za rok 
1917 (8.54 statużu). 

B. Wniosek Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału zysku z roku 
1917 ($ 54 statutu). 

8. Wybór 3 członków do Rady Nadzorczej na trzy lata w miej- 
sce trzech nstępujących ($ & 24 statutu). 

7. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1919 ($ 35 stat. lit. D). 
Wstęp dozwolony tylko członkom Towarzystwa. 

Bilans i sprawozdanie za r. 1917 przejrzeć można w Biurze 

Towarzystwa Zaliczkowego w Bochni w godzinach urzędowych. 


Bochnia, dnia 2 lipca 1918. 
Rata kadzorcza Towarz. Zaliczkowogo w Bachni, 


fundusz wdów I siaret 


w Krakowie, przy ul. Woiskiej 19, i. p. 


Bez badania lekarskiogo. — Nadwyżka sdzetsk przypada stronom. 
Niema przymusu dalszego płacenia premii. W razie zaprze- 
stania — rały nia przepadają, lecz następuje rozliczenie. 
| Wyjaśnień udzielają i zgłoszenia przyjmują: c. k. austr, wojsk, fundusa wdów 
| i sierot w Krakowie, Wolska 19, I. p. (telefon 8192), c. k. starostwa, & k, 
i| urzęcy podatkowe i pocztowe, urzędy gminne I paraliaine, szkoły, banki | 
i iastytucye flzansowe. 1835 j 


| 
polecane przez c. k. austr. wojsk. | 
| 
| 


i Najtańszem i najkorzystniejszem | 
| jest 
| ubeznieczenie w VIII. pożyczce wojennej | 
| i w bonach skarbowych 
| 
i 
| 


=-— 
- 


e 


OGLOSZENIE. 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa poszukuje dla pomie- 
szczenia powiatowych Komisyi zasiłkowych w Krakowie 


lokalu złożonego z 14 do 17 ubikacyi 


ewentualnie dwóch lokali o tyluż ubikacyach na czas 
od 1-go października 1918 do 30-go września 1919 roku. 

Uwzględniane będą w pierwszej linii lokałe o ubikacyach 
większych, dobrze oświetlonych, mających instalacye światła 
elektrycznego lub gazowego. 

Zgłoszenia pisemne należy do 30-go lipca b. r. nadesłać do 
Biura prezydyalnego Magistratu. 

Kraków, dnia 26-go czerwca 1918 r. 


1879 Magistrat stol. król, mlasta Krakowa, 


SIERPYB 
MOTYKI $ 


ŁOPATY z 
; Able (zl ostał Kraków, bi I 


TEE 


penne 
i 


pe gm 


ORCS SEE aa Ea am a moc by oaz na zp - 


DOMU W KRAKOWIE 


OSZ ukuje się čo kupna w śródmieściu, 
ylko w dzielnicy I. Dora winien posiadać 
lokale odpowiednie. na biura 6—8 pokoi, 
lokale odpowiednie na magazyny, 8—10 
ubikacyi i podwórze nadające się na składy. 
Oferty z podaniem wszelkich szczegółów, 
ceny kupna i istniejących obciążeń nadsy= 
łać należy do 15 lipca b. r.: pod „Tehate*, 
Towarzystwo handlowo-techniczne Kraków, 
Dominikańska 3. 1927 


A e dg 90053200200000000003800G6230 KILA, * 


Powieści nowe 
i WZNROWIGRE. 


Balzac. Kawalerskie gospodar- 


stwo, przełożył Boy. „.KI4— 
Chrzanowski. Pani Żańcia, 2t „12— 
Feidmann. Ananke . . góra Ś>= 
Gorkij. Ignacy Gordiejew + oa P 
— Troje, 2 tomy . >. 6— 
— Zniechęcenie do świata e» 240 
Kisielewski, Juliusz Syroń . . a 16— 


Łuskina. Viraginitas. . . - 
Potocki. Rękopis znaleziony w 
Saragossie, 3 tomy . . 

Prus. Emancypantki, 3 tomy . 
— Faraon, 3 tomy . . . . 
Świerk. Na stacyi . . 2 
Sydacaff. Car Mikołaj Igi . r 


Har D. E. Friedleina 


Kraków, Rynek 17. 


HANDEL KOLONIALNY 


detajliczay i hurtowny, kióry dotąd przez lat czter- 
éziesci z powodzeniem jest prewadzeny z powoda 
choroby właściciela jest 

zarax do uydzieniawidzić 
wraz z całom urządzeniem, konceszami | aastępstwamtł 
Reflektanci mają równocześnie sposobność nabycia po 
cenach przystępnych towarów według sporządzocego 
inwentarza a to towary korzenne, farby różne, szczotki 
i pędzie, szkło stołowe I taflowe, lampy wiszące i std- 
łowe, słoje, porcelanę, tekturę, rama do obrazów, przy- 
bory szkolne, różne papiery, wstążki ! t. G>BIIŻsza wiam 
deomości w handia Józefa Sowińskisgo w Andrycliawie. 
Pertraktuje tylko ustnie z wykluczeniem pośredników 


» 360 


1929 


a baboeatat DOGPNEOO402047002 DOPTOZZCZONONPAZNAOCNONAZABOBDNEONBODGD 


|liszaje, świerzo 


usuwa cajprędzej Dra Fłasch'a oryginalna pra- $ 
Q wnie zastrzeżona „„Skaboforniewa Maść”. 
t Nie brudzi, zupełnie bezwonna. Słoik prubny 
KS— duży słoik K b'—, porcya familijna K 13-—. | 
: Bacriość na markę „Skabarona”, 1829 É 
$ Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hav, nadw: $ 
3 dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym Orłem*, . 
u Rysok główny A-B, 45; apteka pod „Złotym Or- Ę 
łem Wilhalma Ehrlicha, Krakowska 11 pPrzemyśli P 
e. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Śeresław: G 
anteka „pod Czarnym Orłem“ Józsta Rokma; 

É Tamów: apteka obwodowa J. Mis: olowskiego; ; 
Drokobycz: apteka „pod Opatrznością”” Q. F. To- 
k| biaszka; Kstomyja: apteka wodowa Dra Stefana $ 
A Stinz!i:; Newy $4cz: apteka Marcina Gorzeckiego; Pi 
ra Bzaszów: ©. k. apteka ebwcdowa, ul, 3-go Maja. $ 


RWRCZ ZRK WE ESES 


Pozn mapetidze (Ereman) 


s 


dokładne I sumienne przygotowanie úo “ 
egzaminu uztpełniającego na c. K. Jedn. 
ochotników oraz čo matury. 
a= Weoiskowyech uriopowanyen 
przygotowuję w obrębie uzyskanego urlopu. 
Wiame skrypta | podręczniki, Bonorariem rmiarkoyeee, 
Zgłoszenia pod „„Egzamina uzupainiające" 
Kraków, Harmeiicka 4i. 1827 


JA ANNA CSILLAG 


posiadam 135 cm. diugie olbrzymia 
„74 GE włosy ksieley, 


—— 
= 


które uzyskałam po 14- -micsięcznem u= 
żywaniu wynalezionej przezemnie po- 
mady, Ta pomada jest jedynym środ- 
kiem przeciwko wypadaniu włosów. 
Sprowadza bujny porost i wzmacnia 
korzenie włosów tak na głowie, jakoteż 
u brody I u wąsów. Już po krótkiem 
używaniu przywraca włosom naturalny 
połysk I konserwuje przeciwko przed- 
\ wczesnemii siwieniu aż do wysokiej 

starości. Jako środek wzmacniający z0- 
stała moja maść już dawno ogóinie uznana. Cena 
słoika 6, 10 I 15 koron. Pocztą wysyła codziennie za 
zaliczką pocztową lub za przedpłatą. 1871 


Fabryka Anny Gsillag, Wledsń l., Kohimarkt 11. 


zaraz poirzebni 
= a) do Krakowa 

1 buchalter (techn. iub narzędz.), 

1 manipulant magaz. 


b) do prowincyonałnych mias? 


(Kalwaryi, Wadowic, Tarnobrzegu, Mielca, 
Rzeszowa, Jarosławia, Krosna etc.) 


kilku buchalterów fabryk stolarskich, 


Oferty pisemne z dołączeniem fotografi- 
i odpisów świadectw oraz referencyi przyji 
muje: 


„Biuro przemysłudrzewnego 


Kraków, Karmelicka 1. 


Ra 


ew 


1907 


E 
| 
L TEE. 904400008 754000004010024000209n090000000040000 


„8103 NARODU“ z eis 9 Lipca 1918 roku. P> 


WOW ze 


J. L. LITWAK 4 E%0W u 


generalny reprezentant firmy 
nUsszer Krafigerate* w Wisanriu 
oraz fabryk 


Ganz i Ska „Danubius“ T. a. 


w BudzęeszciQ, Lrządza 1888 


MŁYNY WALGÓWE 


oraz dostarcza wszelkich maszyn, motorów i lokomobli 
do celów rolniczych. 


luteresestom z zachodnicj i środkowej Galicyi oraz 
Królestwa Polskiego udzleli wyjaśnień 


inż. Menasche w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 15. 


Konkurs 


BA pesade Dyrektora w Spółce rolniczo-handlowej „Kosa“ Limanowa. 
Warunki: 1) Dokładna znajomość buchalteryi handlu. 2) 
Ogólna znajomość rolnictwa. Wynagrodzenie: Pensya mie- 
sięczna 500 kor.; zwrot czynszu za mieszkanie; procent 
umówiony z Radą nadzorczą od towarów sprowadzonych. 
Podania należy wnosić do 22 lipca 1918 pod adresem: 
Ka. Julien Przewerski, Limanawa. 1393 


Lokalu przemysłowego 


do wydzierżawienia poszukuje się w oko- 
licy Krakowa. Pożądany lokal z torem ko- 
lejowym lub w pobliżu dworca kolejo- 
wego. Lokal winien posiadać ogrzewaną 
jedną lub kilka hal o powierzchni łącznie 
najmniej 500 m? oraz budynki, nadające się 
na składy, Zgłoszenia nadsyłać pod „Tehata' 
Towarzystwo handlowo »techniezne Kra- 
ków, ulica Dominikańska 3. 1928 


f Dla przejezdnych | 


Rabki, hii I Szczawnicy 
poleca się 
Bufet I Restauracyę kolejową ' 
„ w Chabówce. 
| 1886 Władysiaw Skalski. $ 


MRSKUBNOZAGBACNŃAGOABDEJIOEINEE 


Bia udbłowy pasiek i zakładania nowych 


dostarcza 


ULI SŁOWIAŃSKICH 


o gładkiem, uszczelnionem dnie i spadzi- 
atym daszku, po cenach bardzo umiarko- 
wanych 1633 
„ Wojenna Centrala Handlowa 


* mali patrowoWazUWZE 
> 


Nr. 148 
Besżzwsa szpiłsii Kkrzjowych ette 


STANISLAW BARAN 


Megazen iastrumentów lesersto-tatowych 
Kraków, Rynek główny |. 7 (w podworcu) 

oleca: Wszelkie artykuły sanitarne do pic- 
ięgnowania chorych. — Narzędzia chirurgi- 
czne. — Bandaże przedwojenne. — Opaski 
dla Pań. — Wata chemiczna czysta Dra 
Brussa. — Baseny. — Hegary kompletne. — 
Aparaty ortopedyczne. 1906 

C©bsługa fachowa. Ceny konkurencyjne. 


Grunia fabryczne 


w Płaszowie 


z torami przemysłowemi ma na sprzedaż 
„Płaszów“, Spółka z ogr. odp. Na terenach 
pokłady pierwszorzędnej glinv. Jnformacyj 
udziela biuro Spółki w owie, ulica 
Poselska 1. 20 i kancelarya acwokała Dra 

Eugeniusza Nitscha, Rynek 44, 


16ii 


MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE; 


Części zapasowe do maszyn żniwnych 
Mc Cormicka, Walter A. Wooda i inn. 


OLEJE MASZYNOWE - SMARY 


ROMAN ŚWIĄTEK .. 


. Dom handłowo-rolniczy Miechów-dworzec. 


+|1.506 sągów 


bukowego drzewa opałowego sprzedam 


z loeo las w powiecie stryjskim. 


Zgłoszenja ilstowae do Far oi „Ołosu Narodu? 
T. G. 1919 


BRAK OPAŁU 


nie zayraża 
przezornaj gospodyni, 
która używa w kuchni patent, szybkowaru 


SIMPLEX 


gotujac beg nafty i bez spirytusu, węgiem drzewnym, 
stan podpałkami lub okruchami węgla kamien- 
dego z zadziwiającą oszczędnoŚcią paliwa, 


węgiel kai siarczy przy użyciu „Simplexu* 10 
kk do 20 krotnie dłużej. 3 


aSimplex“ do nabycia w sklepach żelaznych w Galicyl 
| í i Król. Polskiem. "Y y 


, Giówny Skład: Kraków, Radziwiłłowska 23. 
7 (Sprzedaje również znakomite patent. y ' 


pnloy (Król Pel.) petrzehuje: 
1) Przyrodnika B równo- 


jąca się na gospodar- 


rz. kat. wyżu. majątek w stwie wiejskiemi, nmie- 


zachodniej Gslicyi, war- 


Adzes: Sromowce Niżne 
p. Krościenko n. Dunai- 
cem „Plebania“. 1916 


KURSA MATURYCZNE 
imnazyalne i realne, 
Gute mi i jednoroczny 
na dwóch stopniach roz- 
poczynają „wykłady dnia 
16 sierpnia. Zgłoszenia 
do 1 sierpnia R, 
pod adresem: Grębów, 
-Wesoła, Tyrankiewiczo- 
wa, od 1-go sierpnia cso- 
biste Kraków, Karmeli- 
cka 56. II. p. m. 6-8 g. w. 
1926 


snem udzielaniem języka 
łacińskiego I rysunków. 
Warunki: z kwalifikacyamii 
3.000 koron, bez kwalitizs- 
cyi 8.000 koron. 
Zgłoszenia nadsyfać do Dy- 
raxcyi tegoż gimuazyuni. 


sław Michalewski Lwów, 
ul. Azadsmicka 12. 


-Osoba Osoba Galę 
lat średnich, 


znaiąca sie dobrze na ku- 
chni I gospodarstwie, 

przyjmie chętnie posadę 
wo dworme, na plebanii 
względnie u emeryta. — 
Zgłoszenia do 20-go lipca: 
„Ś. 0. 32° poste-rgstanta 

Kęt WE 1903 


| | 

Ogioszenie konkursu. 

Na mocy reskrypiu c.k. Rady szkolnej krajowej z dnia 26-g0 
czerwca 1918 r. L. 1101/V. ogłasza się konkurs na posadę 
azystanta przy c. R. Szkole, zawodowej przemysłu że: 
łaznego w Suikowicach z piacą unormowaną dla asystentów 
przy państwowych szkołach przemysłowych. 

Kandydaci mają sposobność odbycia wszechstronnej praktyki 
ślusarstwa maszynowego i masowej produkcyi towarów żelaznych. 

Podania zaopatrzone w dowody wyższych studyów techni- 
cznych w zazresie budowy maszyn (Szkoła politechniczna, wzglę- 
dnie wyższa szkoła przemysłowa) wystosowane do Rady szkolnej 
krajowej we Lwowie wnosić należy do 10 sierpnia b. r. na ręce 
podpisanej Dyrekcji. 193 


map k Ati CZA NEM mimiki W DĄ 


1:51 


Parcela budowlana 
w Krośnie w bardzo pięk- 
nem | zdrowen położeniu 
óo sprzedania. Wliższycih 
wiadomości udzieli wła- 
ścicielka p. H. Gruszecka 

aRiże. 1788 


; Poszukujemy do kupna: | 

trzy majstni 

w Galicyi środkowej wielkości do 300 morgów, 
ewa majątki 


do 300 morgów w Galicyi zachodniej, 


jeden majątek czysto leśny 
w każdej części Galicyi i Bukowiny. — Drzewostany 
mogą być zniszczone. 


5 W majątkach powyższych z wyjątkiem lasowego pożądana domy 
mieszkaśna i częściowe budynki gospodarcza. 


ł Zgłoszenia prosimy nadsyłać do ~ 
Związku Ziemian Lwów, Kopernika 4. 
Pośrednictwo wykluczone. 1852 
ao |. oea e sga a OP, a ova a a s | 


Oddział rolniczy w Krakowie, Sławi:owska 1. 7. Cenniki i prospekty darmo. 
KONKURS. 1502 KUPI POLKI Osoba | KRYNIC W 
Gimnaryum Realne w Ste- E lat 82 zna- 


„JAGIELLONKA“ 


iele z aca dobrze gotować, d 
sosna Ez RCI Ere | tość okoła milona koron, poszukuje mleisca go- | Palsymnał z kemien amader 
ka polskiego i i matematyki. | Zgłoszeniada kilenta przyj- La dna Teban T 4 ; 
2) Germanisty zrówkocze- | muje adwokat Dr. Broni- | POGX. lh pod newyn zarządem oiwatij wł 


1ó-g0 taja 1918 r. 1721 


Poszekuię 4,000 R” 
Wagonów) Ipk golegt6- 
wego do yia dachi 


z dos! uwą do końca 
sierpnia. Oferty z po- 
daniem cen proszę 
nadsyłać pod adre- 
sem: Roman Czaykow= 
ski, Kamionka Wo- 
łoska p. loco. ; 1878 


WESOŁY FLIRT 


Zabawa towarzyska, zawie- 
rająca na 48 kartach pyta- 
nia i odpowiedzi. Wysyła 
jedynie Biuro dzienni. 
ków „Janina wW Bae 

browie Górniczaż. 
Cona egzemplarza już 
z prz poleconą tyl- 
3 K 50 hal. 1893 


tiynelawam ZNACZNY ra, 


opólnika - 
z kapitarem poszukuje wła= 
ściciel licencył kinemato- 
graśicznej naKraków, Zgla- 
szenia pod „Kino“ do Biu- 
ra ogłoszeń (Hopcasa i i Sa- 
lomonowej w Krakowie, 
ul. Szczepańska 9. 1840 


Administra- 
cya realności 


przyjmie urzędnik sądo- 
wy, obznajomiony dokła- 
dnie z odnośnemi przepi- 
sami i czynnościami. 
Zgłoszenia listownie pod 
„Zarządca“ do Administra- 
cyi , Głosu Narodu“, 


1863 


TZEBGGSE 
Osoba starsza 


znająca gospodaistwo chos 
dowie nierogacizny i dro- 
blu poszukuje posady, 
Zgłoszenia ul. Sienna 1. 14, 
z listami A k Wildów, i 


s — aiSŻlen Wrk twą z = Narodu” £p. t egr, and = EE odpowiedciżiky I caczety Roman CORO LUT = BNiaria „Głosu Karcdu" w Brakowie Rod zarządem agem Romana Fe Ene mik 


